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Kłopoty Gladstone a. 
Lwów 16. września. | 
Po odrzucenia przez izbę lordów olbrzymią 
większością głosów rządowego projektu reformy ! 
irlandzkiej, nasuwa się mimo woli pytanie, co bę: ; 
dzie dalej, co uczyni Gladstone celem urzeczy- 
wistnienia postawionego sobie zadania. F 
to jest jeszeze na razie bez odpowiedzi. 
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lokalnej 
Walji, czyli tak zwanego bila o radach parafial- 
nych, albowiem zwolennicy Głladstone's wybo- 
ry swoje w gminach wiejskich zawdzięczają 
przeważnie obietnicy zaprowadzenia tej demokra- 
kratycznej reformy. W kołach, mianowicie rady- 


Pytanie | kalnych, pominięcie tego bilu w obecnej sesji, 
Los ; wywoła wielkie niezadowolenie i prawdopobnie 


home rule'u w iabie lordów nie był wprawdzie, ani | jawne protesty. A jednak — zdaje się -- że 


na chwilę dla nikogo, a najmniej dla samego 
premiera, wątpliwym, nie „mniej jednak nie zaj- 
mowano się tą kwestją, póki ona nie była aktnal- 
ną. Dzisiaj ona s natury rzeczy wejść musi na 
porsądek dzienny i prasa angielska żywo się też 
nią zajmuje. pw 417: 
Dwie ona widzi ewentnalności. Gladstone 
mógłby rozwiązać izbę gmin i odwołać się po- 
nownia do narodu. Hasłem wyborczem byłaby 


p A A TAE 


rząd zdecydowany jest bila tego na obeoną sesję 
nie wprowadzać, a nawet ma być przeciwnym 
wznawianiu przez prostą uchwałę izby bilów, 
które na przeszłej sesji nie mogły być wzięte 
pod obrady, którą to procedurę izba. lordów sa- 
leca od dawna, a sa którą radykalista, Karol 
Dilke, niedawno przemawiał. 

Czy wśród takich okoliczności większość 
rządowa wytrwa w całości i nie rozsypie się w 


wówczas naturalnie reforma irlandzka. Gdyby i ciągu jesiennej sesji isby, to jest pytanie, od 
większość narodu oświadczyła się za samorządem | którego rozwiązania zależy rsąd losów Glad- 


Zielonej wyspy, wówczas — roznmuje powna 
część prasy — izba lordów masiałaby saniechać 
opozycji i poddać się woli większości narodn. 
ladstone mógłby jednak jeszcze inną obra 
drogę. 


tucji istotnie przestarzałej, by ją zastosować do 
nowoczesnych wymagań państwowych i polity- 
cznych. NSferom konserwatywnym naturalnie ta- 
ka reforma podobać się nie może, która gotowa 
ga sobą pociągnąć utratę wielu przywilejów lor- 
dowskich i dlatego o tej reformie ani słyszeć nie 
chcą. Którą drogę obierze Gladstone, dotych 


czas jeszcze nie wiadomo. Sprawa ważna i po- | 


trzebuje rozwagi i namysłu, zwłaszcza, że izin- 
nej strony prezydent gabinetu angielskiego nie 
jest wolny od kłopotów. Pe- 

Dotychezasowa większość liberalna w izbie 
gmin nie jest bynajmniej tak zwartą i jednoro- 
dną, jakby się może komuś na pozór zdawało. 


6 ! 


Mógłby on podjąć walkę z izbą lordów , 
i rancić międay wyborców hasło reformy insty i 


ł 
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Składa się ona z mnogich cząstek, związanych ; 


nawet nie wspólnym jakimbądź interesem, ale 
osobą Gladstone'a, w którym każda z nich z in- 
nych powodów ma zaufanie i przy kiórym ma 
nadzieją najlepiej salwować swoje interesy. Trzeba 
być takim mistrzem, jak Gladstone, żeby się i 
samemu na tej niejednostajnie wyprężonej linie 
różnorodnych interesów w równowadze utrzymać 
i tą niezbyt spoistą falangą, odpowiednio do 
awoich zamiarów, kierować. Dotąd niezmierne 
ma pod tym względem usługi oddawał bil ir- 
łandzki. A kasada a ail i burzącym się żywio- 
łom swojego stronnictwa wskazywał on ciągle na 
wielką kwestję samorządu irlandzkiego, której 
załatwienie i z obowiązku i z przyrzeczenia 
ciąży Da nim i na stronnictwie liberalnem; wy- 
buchy zaś grup niecierpliwych hamował obietni- 
oami, że po załatwieniu sprawy home ralu przyj- 
dzie kolej na ich sprawy posaczególne. Tym 
sposobem utrzymywał potrzebną jedność w stron- 
nictwie i składanym jego cząstkom nie pozwolił 
się rozstrzelić w kierunkach ich specjalnych wi- 
doków i dążności. Dzisiaj atoli, gdy termin do- 
trsymania przyrzeczonych obietnic nadszedł, gdy 
jaż dłażej home-ralem zasłaniać się trudno, sa- 
ohodzi obawa, żali nawet genjusz Gladstone'a 
adoła utrzymać karność, konieczną w tak słabej, 
jak dzisiejsza, raądowej więkssości. 

Jaż teraz pojawiają się wskazówki niezadowo* 
lenia w sferach  Głladstończyków. Walijczycy 
oburzeni są, że ustawa w odpaństwowieniu Ko- 
ścioła walijskiego w programie rządowym obrad 
w czasie jesiennej sesji izby gmin stoi dopiero 
po kilku innych bilach. Skrajne skrzydło tego 
stronnictwa, zamierza nawet oświadeayć wprost 
Gladstone'owi, że stronnictwo walijskie odtąd sa- 
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PRZEZ 


IZYDOBA KUNCEWICZA. 


[Ciąg dalszy. 

Pan Karwicki zrobił tajemniczą minę. 
il i jak zubożała, panie dobrodzieju! 
Tam dług na dłagn siedzi, a lokaje w cerowa- 
nych rękawiczkach przy stole usługują! Mimo 
prawdziwie pańska. Panna Małgorzata 
otrzymała nadzwyczaj staranne wykształcenie, 
ale od dziecka kładziono jej w nazy, że jej 
przodkowie w senatorskich togach chadzali i na 
wojewódzkich sasiądali krzesłach, więc dorósłszy, 
ztała się trochę nieprzystępna i zarozumiała. 
W dodatku już £ natury była w sobie samknię- 
ta i okazywała zawsze pociąg do samotności... 
Możesz pan sobie zatem wyobrazić, że ze zwy- 
kłej szlacheckiej młodzieży nikt nie odwatył 
zbliżyć się do niej; tak zwana zaś młodzież ze 
sfer wyższych, nie okazywała wielkiej po temu 
ochoty zs względu na... sprawy finansowe... Zre- 
sasta, pauna Małgerzata sama powtarzała przy 
ażdej sposobności, że nie cierpi mężczysn i że 
zm Mąż nigdy nie wyjdzie. Nie bywała nigdzie, 
nie brała udziała w żadnych sabawach, dni ca- 
łe spędzała w swoim pokoja na czytaniu, lub 
posępnej medytacji, Wzsyscy, co ją bliżej znali, 
byli przekonani, że = czasem popadnie w me- 
lancholją! Aż naraz, pan Damian powraca z In- 
dyj i przypadek sprawia, że spotykają się oboje 
na bankiecie wydanym przez  Maszyńskich 
na jego powitanie i uczczenie. Od tej 
pory wszystko się zmieniło! Panna porzuciła 
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stone'a i stronnictwa liberalnego w Anglji. Nowe 
kłopoty narażają genjnsz Óladstone'a na nową 
próbę. Czy wyjdzie z nich zwycięsko? 


Poważne słowa. 


Pisząc O zjeździe prawników i ekonomistów 
polskieh w Poznaniu zaznaczyliśmy, że główną 
jego doniosłość widzimy w osobistem zetknięcin 
się reprezontantów naszego apołeczeństwa ze 
wszystkich trzech zaborów. Dla nas, roz” sielo- 
nych kordonem i słupami granicznemi, zetknięcie 
się takie jest niesłychanie doniosłe ze wsględu 
na solidarność narodową, na zrozumienie swych 
dróg i celów. Zjazd poznański przyniósł też kil 
ka momentów, która uważamy za nader ważne 


i o których w swoim czasie donieśliśmy. Obecnie . 


mamy przed sobą tekst przemówienia p. Madcy- 
skiego, które zwłaszcza wobec niecncj roboty 


Orędownika przychcedzi dla poznsńskiego bardzo | 
w porą i niewątpliwie wpłynie orziźwiajązo na ; 


, tych, którzy w dobrej może wierze dali się opłą 


RESSAGH SERY 
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tać kizykaczom i terorystom poznańskim, którzy | 
są, albo dziećmi na pola polityki, albo też ludźmi į 


; wncścią, że sią nie zbocsyło z wytkniętego przez 
przemówił poseł Madey- | 


najgorszej wiary. Na necie, 
uczestników zjazdu, 
ski, a wskszawszy u wstępu na ciężką dolę, 
jaką naród nasz przechedził, tak mówił dalej: 
„W dzielnicy anatrjackiej wykazała kistorja 
nadto, że, gdzie wzajemne sanfanio czynników 
władzy państwa i narodu wyznaczy narodowi od- 


danej na cześć 


nie wzajemne w granicach, tak dla państwa, jak 
dla swobody narodu potrzebnych, tam idea ns- 
rodowa stanie się źródłem nietylko rozkwita na- 
rodu, ale i nowej, nieznanej przedtem siły same- 
go państwa. 

Z idei narodowej płynie dla publicznej dzia- 
łalności naszej, jako ni.zbita żelazna konsekwen- 
cja: solidarność: 
zanie narodowe, to nasza potęga. 
Zerwać solidarnoś6 w naszym naro 
dzie, to znaczy podnieść rokosz, 
wznowić nieszczęsne liberum veto, sa: 
mowolnie przedłużać pasmo pokuty 
narodu, ściągnąć na siebie praze- 
kleństwo przysałych pokoleń.“ 

Zaznaczywszy dalej że z utratą polityczne- 
go byta, straciliśmy materjalny punkt oparcia, 
wskazał, że ten brak zastąpić nam należy 
ideą organiczną. 

„Nie nam burzyć, negować, ale 
ztawiać, budować nam trzeba. Bo im 
więcej świat rozpada sią na atomy, tem większe 
zadanie, tem większą siłę musi mieć nasza dzia- 
łalność dodatnia i orguniczna. My czynnie histo- 
rji dowieść musimy, że jesteśmy czynnikiem do- 
datnim, na którym — jeśli mu się da potrzebną 
swobodę — organizację społeczną i państwową, 
śmiało i spokojnie oprzeć można. 


APETYT 


dawny tryb życia, stała się przystępniejsza, za- 
ozęła bywać w towarzystwach... Potem, potem 


panie dobrodzieja, niby gromy spadły na nas 


wraz po schio dwie niespodziewane wiadomości: 


6no wyznała, że kocha sią w panu Harciewiczu, 
że tylko taki człowiek, jax on, może być jej idea- 
łem, a druga: że pan Harciewicz oświadczył się 
o jej rękę|.. Koniec wiadomy jaż panu... 


Po odejściu Karwickiego, długo rozmyślałem 
nad tem, co mi o pani Małgorzacie opowiedział; 
kombinując zaś w myślach, fakty i okoliczności 
śród jakich one nastąpiły, doszedłem do nastę- 
pującego przeświadczenia: 


Pani Małgorzata jest kobietą ambitną i du- 
mną do tego stopnia, że nie mając nadziei wyj- 
kcia za mąż za Człowieka, równego sobie urodze- 
niem, wolała zagrzebać się w książkach i odsu- 
nąć od ludzi, aniżeli narazić się na posądzenie, 
że pomimo chęci odpowiednio za mąż wyjść 
nie może. Wygórowana ambieja i duma u ko- 
biety są znamieniem umysłu zimnego i egoisty- 
cznego, pani Małgorzata jest zatem kobietą wy- 
rachowaną—bez serca, Ta koobieta znawszy csło- 
wieka se swojej sfery, a w dodatku bogatego, który 
uległ od pierwszego spotkania jej wdziękom, nie 
wahała się z tego skorzystać i zrobiła wszystko, 
ażeby ge zniewolić do Oświadczyn i małżeństwa, 
chociaż przypuścić nie można, ażeby nie wie- 
działa, że małżeństwo między nimi, jako, osobami 
nieopowiadającymi sobie wiekiem, jest conajmniej 
niemoralne... To dowodzi, żejest ona złą z grantu, 
bez zasad i skrapułów, gdy chodzi o osiągnienie 
zamierzonego cela | 


Ładnie się ubrał Damnś, nie da zię wcale 
zaprzeczyć | Ile rasy pomyślę sobie 0 jego gła- 
pocie, zaczynam się irytować na nowo... I czego 


| on szuka w tem małżeństwie? czego się spo- 


dziewa?.. Chyba, że nie doczeka się niczego 
dobrego l... 


| że za sobą odroczenie do przyszłego roka bila : 


„© reformie administracji w Anglji i | krytyczne. Myśmy mieli podobną 


powiedoią pozycję, tam znajdzie się wyrozumie: ; 


To nasze przyka-| 


pierwsza, że punna Małgorzata publicznie i gło- ` 
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| się w życiu publicznem zawsze i wszędzie jedną 
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radość, mówiąc, że bądź eo bądź wojska austrja- 


zając nied 


PREZ ZOWOWEĄ AEC 


Powtarzają się w każdem państwie chwile 
chwilę w au- 
strjackiej dzielnicy 16 lat temu Wtedy otwarły 
się oczy wszystkich, bokmy wykazali, że naród 
nasz, to silny i pewny czynnik organiezny. Od 
owej chwili uznano nas, jako siłę w tem pań- 
ztwie i odtąd dataje się większe wzmocnienie 
kraju i narodu. Nie mogę tu pominąć tej podnio- 
słej dla nas, a donioałej w ogóle chwili, kiedy 
potężny władca monarchii, zamieszkałej przez 
tyle narodów, przybywizy do naszego kraju, 
wyrzekł te szczere, a wielkie słowa: „jestem 
szczęśliwy, że znowu przebywam w tym kraju, 
w którym wszyscy tsk dobrze się rozumiemy.“ 
I w waszej dzielnicy państwo znajdewało się 
niedawno w chwili krytycznej. Mogę was zape- 
wnić, że myśmy tam z bijącem sercem Odcau- 
wali tę chwilę wielką i dla was tak twardą. Ale 
wiadomość o waszem zachowania się przyjęliśmy 
ze spokojem, uznaniem i z całem do was zaufa- 
niem. Wyście spełnili waszą acz ciężką powin- 
ność. Tego rodsejn saparcie się, wykazujące tak 
wielką zdatność organiezną według prawidłowej 


uznaniem i wymiarem politycznej sprawiedliwo- 


ści. Czy to nastąpi — niel o tem nie wątpię na : 
chwilę — lecz czy to nastąpi tak rychło i w tych | 


| rozmiarach, jak wam cię należy, tego nie wiemy. 
Nie od was zależy wysnuwać stąd konsekwencje, 
wyście spełnili, co do was należało. Mam to 
przekonanie, że rozumne, przezorne i godne po- 
| stępowanie wasze i nadal musi zniewolić czyn- 

niki decydujące do uznania i dania wam tego, 


| 
| czego wam potraeba. ` Z całego serca tego wam 
| życzymy. * 

ł 


Na słowa te, przyjąte burzą oklasków, od- 
| powiedział hr. Marceli Zółtowski, zaznaczając, 
; jak serdecznie witają te myśli posłowie wielko- 
: polscy i jaką zscbętą są one dla nich Wypo 
wiedział on takie następujące gadne uwagi i za- 
pamiętania słowa : 

„Mylą się ci, którzy sądzą, iż kierowania 
i tą saną formałsą jnż wystarcza, aby dać do- 
wód zmysłu polityeznego i módz się upajać pe- 


obowiązek toru. 
ludzi, sprawami 


Wielceby był łatwym zawód 
publicznemi zajętych, gdyby 
tak być miało, kiedy przeciwnie w tym właśnie 
zawodzie częściej, má gdzieindziej sprawdza 
się przysłowie, że krytyka łatwa, ale sztuka 
! trudna.“ „ 

Słowa te niewątpliwie wywółają W Postan- 
skiem głębokie wrażenie, a spodziować się na- 
leży, że echo ich odezwie się i po za murami 
Poznania i wyda dobre owoce. 


Bismark w r. 1866. 


O niektórych zajmujących uwagach, które 
poczynił w roku 1866 Bismark wkrótce po bi- 
twie pod Kóniggriitzem w rozmowie z ciężko 
rannym wówczas hr. Mikołajem Beth]len'em, 
opowiada ten ostatni w Pest« Naplo na podsta- 
wie swych pamiętników. 

Dowiedziawszy się o stanie zdrowia hr. Be- 
thlena, wyraził mu hr. Bismark radość z powodu 
sukcesów Austrji we Włoszech i uzasadniał tę 


ckie — to wojska niemieckie. Zresztą różnica 
między Prusami i Austrją w wojnie ich obopól- 
nej w tem tylko polegała, iż anstrjacey jenerało- 
wie więcej popełnili niedorzeczności, niż pruscy. 

Na kwestję, podniesioną przez Bethlen'a, jak 
mógł konserwatywny rząd pruski urządzić eks- 
pedycję pod wodzą Klapki itowarzyszy, odrzekł 
Bismark : 

— Ekspedycja nie mogła i nie powinna 
była być niczem ionem, jak wojskową demon- 
strację przeciw cofającema się nieprzyjaciolowi. 
Powiedziałem to Klapce i 
ERZE TED EREZEENKE |. TEORIE 


innym panom bez 


7. stycsnia. 

Postanowiłem sobie nie bywać u Harciew:- 
czów i rzeczywiście, nie widziałem się z nimi 
więcej jak przez miesiąc. Starałem się nawet 
o nich mie mysleć, ażeby się nie irytować; iry- 
tują się i bez tego dosyć z lada powodu 
W ostatnich dniach zresztą, nie miałem wiele 
CHABA na medytowanie nad położeniem Damusia, 
albowiem młody Karwicki, który w dwa tygo- 
dnie po ojcu u mnie się zjawił. rabuje mi każdą 
(chwilę wolną i każe zapominać o wszystkiem 
j innem, tylko nie o sobie. Wziął mnie poprostu 
p niewolę; każe się od rana do nocy wodzić po 
| 
h 
| 


różnych domach, przedstawiać, zalecać... Mógł- 
bym co prawda tego nie czynić, gdyż obieca- 
łem staremu Karwiokiemu tylko, że wprowadzę 
jego syna w tutejsze towarzystwa, a nie, że będę 
jego mieodstępnym mentorem, lecz sam pragnę 
mieć ciągle „kochanego Henryka" przy boku. 
Studjuję jego — głupotę i bawię się tem kapi- 


talnie. Dotąd każda głupota ludzka gniewała 
mnie zawsze, lecz obecnie przychodzę do prze- 
konania, że są na Świecie głupoty niewinne, 


które rozśmieszać mogą jedynie. Uosobieniem ta- 
kiej głapoty jest Henryk Karwicki. Już sama 
jego powierzchowność nastraja „wesoło“. Niektó- 
rzy twierdsą, że jest dość przystojny... Mnie się 
on takim nie wydajel.. Wysoki, chudy, kości- 
sty, 0 szerokich barkach, ma ręce i nogi nie- 
zwykle długie, a jū% to samo, razi mnie i czyni 
go w moich oczach śmiesznym, pomimo, że zre- 
sztą, maniery jego 84 wcale dobre i powiedzieć 
nie można, ażeby był zupełnie posbawiony ssy- 
ku... Ma jednak kark gruby, włesy barwy lnu 
i płeć sbyt rumianą, czego wszystkiego ja nie 
zNoBzę... 

Rsadki, od włosów jaśniejszy jeszcze wąsik, 
zadziera mu się nad mięsistemi wargami imper- 


tynencko ku górze, a po obu bokach potężnego , 


nosa, wyziera u niego z pod brwi krzaozystych, 
para okrągłych dużych niebiesko-siwych oczu, 


logiki faktów, historja nagradza pstychmiast | Wyłączenie Austrji z niemieckiego związku — 
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ogródek, nic nie przyrzekając im na przyszłość. 
Wogóle przyrzekłem tylko tyle, iż usiłować będę 
popierać unię personzlną Austrji z Węgrami na 
podstawie ugedy. Niepodebna zresztą przypu- 
szczać — dodał Bismark — by Franciszek Desk 
i wsgierscy mężowie stanu nie mieli starać się 
o doprowadzenie unji personalnej do skutka w 
takim stanie, by umożliwić utrzymanie mocar- 
stwowego stanowiska monarchji. Najlepszą ochroną 
Węgier przeciw nawałnościom Słowiańsczyzny 
jest właśnie to mocarstwowe stanowisko monar- 
chji. Druzgocąc je, dopuściliby się Węgrzy sa- 
mobójstwa. Lecz i w interesie Prus leży, by Au- 
stro- Wegry zachowały swe mocarstwowe stano- 
wisko. Austrja bowiem ma specjalną misję w in- 
teresie Niemiec. Prusy doprowadziły zjednocze- 
nie Niemiec do skutku, Anstrja zaś, jako ich 
sprzymierzeniec, winna bronić ich interesów na 
Wschodzie ; jej to głównem jest zadaniem, prze- 
szkodzić starciu Słowiańszczyzny z Niemcami. 
Ale to leży rówasież w interesie Węgier, ponie- 
waż w tem tkwi również rękojmia, że Węgrzy 
ani nie zniemczeją, ani się nie zesałowia hezczą. 


to pierwszzy krok do zjednoczenia Niemiec. Rzecz 
śmieszna jednak podejrzywać nas o to, byśmy 
chcieli anektować Austrję. Co za interes dla nas, 
wziąć sobie na kark 14 miljonów Słowian i kle- 
rykalną arystokrację?  Przeszkodzilibyśmy tem 
tylko dzieła zjednoczenia, sami  walezylibyśmy 
przeciwko celowi, który nas zmusił do wojny z 
Aostrją. Im więcej sił nabierze Anustrja, tem le- 
piej dla nas; prędzej bowiem, czy później przyjść 
musi do zwiąska Austrji z Niemcami, to leży bo- 
wiem w obu państw interesie. Jeśliby Węgry od- 
zyskały swą samojstność, to Anstrja przestanie 
mięszać się w sprawy niemieckie. We Węgrzech 


; powinni Madjarzy chrenić interesa Słowian; we | 
własnym interesie nie powinni oni uciskać Sło- | 


wian, moc bowiem Węgier w obrębie własnych 


( granie nie może być sachwianą przez Słowian.“ 


m 
A are =pemodeńcje: 
wiedeń 14. września. 
(Jaki cel ?) 

Żasystowanie 
minuje ciagle w prasie tutejszej. Organa lewicy 
dotychczas jednak lawiroją i wyrażają się z 
wielką rezerwą. organa półarzędowe zaś powta- 


rzają w kółko Lajkę o bliskiem zwycięstwie w | 
Czechach stronnictwa umiarkowanego, jednocze- i 


śnio zamicszczając wiodormość. jako ze posłuwia 
staroczescy postanowili zupełnie nsnnąć się od 
życia politycznego. Jeden tylko Deutsches 
Volksblati, organ Lnuegera i towarzyszy, wystą: 
pił jasno i zażądał całkiem niespodziewanie zu- 
pełnej decentralizacji rządów i koronacji króla 
na Hradczynie. 

wyjątkiem tego jednego głosu, obli- 
czonego na skaptowanie w Czechach zwolenni- 
ków dla stronnictwa anti:semiekiego, wszystkie 
inne głosy prasy tutejszej (i nietntejszej) zawie- 
rają tylko puste słowa, sklecone w czczo fra- 
zesy, nikt nie ma odwagi pogłebić się w rzeczy 
i przyznać się, jak ostatecznie wyobraża sobie 
załatwienie sprawy czeskiej. Nikt wazakże nie 
może uważać stanu wyjątkowego za coś stałego, 
jest-to środek — zły lab dobry — ale zawsze 
tylko środek do osiągnięcia jakiegóń celu. Ale 
jakiego? Ani rząd, ani żaden poważnie myślący 
polityk liczyć nie może na to, by ustawy wy- 
jątkowe „poprawiły* Czechów i by skłoniły ich 
do zrezygnowania z praw korony św. Wa- 
cława. 

Czego w Węgrzech nie dokazały austrja- 
okie i moskiewskie bagnety, tego w Czechach 
nia dokażą ustawy wyjątkowe. Pierwej czy pó- 
żniej koronacja przyjść musi do skutku, a idzie 
tylko o to, ażeby fakt ten dokonał się w poro- 
zumienin z niemiecką ludnością królestwa cze- 


m] OWOCE ZE Z EA 
które — jeśli mają jaż jaki wyraz — to cbyka : 


zwierzecej bezmyślności i zmysłewości. 

Mimo tego słyszałem, jak wiele kobiet, któ 
rym Karwickiego przedstawiłem, mówiło o nim, 
że jest cu nietylko przystojny, ale nawet ma w 
sobie coś... co pociąga! Mógłbym się dziwić te- 
ma, gdybym nie wiedsiał, że niekiedy kobiety, 
(zwłaszcza w wieku dojrzalszym) radziej widzą 
w mężczyźnie więcej zwierzęcych, aniżeli ladz- 
kich przymiotów... Dla tego 
Karwicki może być nawet ideałem!.. 

Dla mnie jest on tylko nieskończenie śmie- 
sznym. Zwłaszcza, wdawszy się z nim w głębszą 
o czemkolwiek rozmowe, można 
powstraymywanego śmiechu! Nie widziałem jø- 
szcze człowieka inteligentnego (jego dyplom uni- 


wersytocki daje mu przecież prawo do tego ty- i 


tału!), któryby w dwudziestym siódmym roku 


życia miał tak ciasne pojęcia i umysł tak ogra- i 


niczony... Wszystko, co tylko po za obręb zwy- 
kłego, powszedniego 
zdaje się nia 
istnieje, lecz roznmowania jego są tak dziwacsne, 
opierają się na takich syllogizmach, że poprostu, 
śmiech budzą |! Zajmnją go zresztą awykle tylko 
kwestje najprymitywniejsze, dla pojęcia których 
mózgu natężać nie potrzebuje, a które mniej, lub 
więcej dotyczą własnej jego osoby lub interesów ; 


labuje się tylko w drobnostkowych błahostkach | 


i zmysłowych przyjemnościach codziennego ży- 
cia; słowam, jest w stosunku do ludzi wykształ- 
conych: skończonym idjotą. 

Słuchając jego banalnej paplaniny, nie mo 
głem się raz powstrzymać od pytania: 

—- Powiedz mi, kochany :panie Henryku, cse- 
go się pan właściwie uczyłeś nażuniwersytecie?... 

Spojrzał na mnie wielce zdziwiony, zapewne 
podziwiał w duchu moją nieświadomość ! 

— Ja? — odparł po chwili — ja słachałem 
prawa; najpierw rsymskiego, potem niemieckie- 
go, potem... 


Gg 


konstytucji w Czechach do- ; 


gatunku kobiet, . 


się udusić od : 


toku myślenia wybiega. | 
istnieć dla niego, a właściwie, | 
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Przedpłatę | egłoszenia przyjmuje wa Lwowie 
Jedya! 
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2. Peros, H. Śchalek, A. Oppaiik, Rudoli Messe 
í J. Dennaberg; w Borlinie, Frankfurcie, mo!osii, 
Haasenstoiz ot Vogior i G. L. Daubs; w Bamburgu : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: O.Adam. 52. rne 
du Four. 
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| skiego, a nie wbrew jej woli. Że porozumien - 
się w tei mierze jest możliwem, dowiódł sam p 
Plener, który podczas ostatniej sesji przyznał, 
że Niemcy mając gwarancję swobody rarodowej 
wewnątrz kraju, mogliby zgodzić się na koro- 
nacje. Z drogiej strony Czesi doprowaazeni do 
ostateczności i przygniecemi wyjątkowemi usta- 
wami, z pewnością skłonni by byli do naj- 
większych ustępstw, skoro nkazanoby im tylko 
w perspektywie urzeczywistnienie głównego 
ideału narodowego i uznanie praw korony Św. 
Waoława |! Był czas kiedy można był» ugodę z 
Czechami przeprowadsić „taniej“. 

Przed pięciu — o ile mi się zdaje laty — 
rozmawiałem w ciągu jednego tygodnia tak s 
panem Riegerem jak i z panem Gregrem o sto- 
sunkach czeskich i rzecz dziwna: jeden i drugi 
wypowiedzieli jota w jotę to samo zdanie. Dr. 
Rieger najwyraźniej oświadczył, iż żaden romsą- 
dny polityk czeski marzyć nie może o ignoro- 
waniu praw 2'/, miljona Niemców w Czechach i 
że Go do swojej osoby, dąży jedynie do równo- 
uprawnienia w pełnem tego słowa znaczeniu, dr. 
deg zaś powtórzył to samo, dodając jeszcze 
do słów „ludność niemiecka“ kilka praymiotni- 
ków w rodzaju „wysoce inteligentna" it. p- 
Do zgody skłonni więc byli obzj przewódcy za 
równo, tylko że iednego z nich nie chciano py- 
ta o zdanie... Rezultat tej ślepoty, to ustawy 
wyjątkowe, ale rezultat to tylko przemijający. 
smutny w historji Austrji epizod. Logika hi- 
storji jasno wskazuje, że rezultatem ostatecznym 
będzie uznanie praw korony czeskiej, smutno 
tylko, że droga do celn na takie chwilowo ze 
szła manowce, a smatniej jeszcze, że niektóre 
dzienniki polskie na wiadomość o ustawach wy- 
jątkowych zapędziły się niemal aż do zachwyta. 
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Czyliż zapomniano już n nss rok 1864 i stan 
| oblężenia ? Czyż zaginęła pamieć o owych 
| strasznych czasach, kiedy każdy drzuł o BwoJĄ 
| wolność, prasa niepewną była jutra, a lada nie- 
i baczne słowo prowadziło do więzienia? Jeżeli 
Koło polskie głesowsć będzie za wyjątkową 
| ustawą, to nezyni to chyba ze względów na 
| politykę narodową i to ze wsgiądów tak wa- 
żnych, że rozgrzeszenie jest możliwem. ale mie 
| wątpię. że nawet w tym wypadku Koło polskie 
chciałoby w rezolucji wyrazić ubolewanie i na- 
dzieję szybkiego zniesienia tego stana. Tem 
mniej zaś przystoi prasie polskiej bić rządowi 
poklask za to, że w jednej części monarchii 
zabystówał konstytucyjne prawa. Aq 


1 
| " 
| „Narodnim Listom“ w odpowiedzi. 
| Pod powyższym tytułem zamieszcza p. W. 
Szukiewiez artykuł w Now. Reformie, w którym 
między innemi czytamy : 
Ś Walcząc s as o swój byt narodowy 
z Niemcami, mają Młodoczosi za złe Polakom 
ich obudzenie się na Szląsku ciesayńskim, ie 
odwiecznej ziemi Piastów, do której mamy mie" 
tylko większe, niż Czesi, prawa historyczne, ale 
co więcej, prawa przyrodzon :, etnograficzne. 
Zarzucanie Polakom szląskim dążności sepa- 
ratystycznych brzmi w szpaltach Narodnich Li- 
stów poprostu kmiesznie, bo wygląda tak, jak 
gdyby królestwo czeskie było już, albo miało 
być lada chwilę odnowione. Polacy saląscy nie 
mogą zapalać się do państwowej idei czeskiej, 
bo ich to bezpośrednio wcale nie dotyczy, a zwra- 
cają oczy kn Galicji s tej proste) przyczyny, 
że z nami łączą ich dawniejsze, niżeli z Czecha: 
mi prawa historyczne i co ważniejsza, tożsamość 
narodowa, a nie jedynie pokrewieństwo plemien- 
ne. Nie mielibyśmy do Szląska cieszyńskiego ża- 
dnych pretensyj, gdyby cała ludność wiej 
ska nie była rdzennie polska. Tak 
atoli jest rzeczywiście i to, czego dc- 
magają się Narodni Listy, zasług: wałoby 
IECZEK OKO CCZTOBA A SEE ERIE 
; — Ach tak, takl.. prawa!... zapomniałem 
je tem, daruj pan... pa 
Oprócz indywidualnej głupoty posiada je- 
szcze pan Henryk — tak samo jak jego ojciec 
wszystkie śmiesznostki parweniaszy, pragnących 
;dła sadowolenia ambieji własnej par force 
wedrzeć się na wyższy szczebel w hierarchiji 
społecznej i zachować tam swoje stanowisko, 
, Jest zbyt ugrzeczniony wobec wyższych, aro- 
gancki wobec niższych, a jaz paw nadęty wobec 
. równych sobie; aż do przesady przestrzega 
; reguł etykiety, niezgrabnie udaja arystokraty - 
, ezne znudzenie i pogardę dla grosza i nie po- 
mija żadnej sposobności, ażeby nie wspomnieć — 
| niby od niechcenia— przynajmniej kilku ze swo- 
| ich wysoko utytułowanych, „dobrych przyjaciół". 
ł I jakżeż ja nie mam się bawić takim ezło- 
| wiekiem i nie pożądać jego towarzystwa? 
i Owsaem, ciągnę go wszędzie ze sobą i 
| włóczę się z nim wszędzie nawet po ulicach ! 
f Od lat dwudziesta nie przypominam sobie, 
| ażebym się kiedy bawił, tak doskonale i mniej 
| irytował na ludzi. Smieszność rozbraja. 
| Lubię nadzwyczaj w południowej porze 
t 


mn e WN nnn 


przechadzać się z Henrykiem po promenadzie. 
Jego ruchy, jego mina, jego zabójcze epojrze- 
nia, jakie przesyła paniom z towarzystwa, a 
nadewszystko uwagi, 
tysiącznych pociech. 
l Dziś wybrałem się + nim znown na taką 
| przechadzkę, czego jednak obecnie bardzo żałuję | 
Przebyliśmy właśnie połowę zwykłej drogi, 
gdy Karwicki ujął mnie delikatnie za ramię. 
| — Zdaje mi się, że wołają pana... 
Odwróciłem się we wskazanym kierunku i 
ujrzałem powóz Harciewiczów, a w nim Da- 
musia i panią Małgorzatę. Damaś uśmiechał sią 
do mnie i przyzywał ręką. 
| Żadne widmo, gdybym je ujrzał niespo- 
| dzianie, nie byłoby na mnie srobiło przykrzej. 
szego wrażenia. (Ciąg dalsey nastapi). 


dostarczają mi wówczas 


Wszakże nawet organa lewicy nie uczyniły tego. = 
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zupełnie słussnie na miano czeskiej 
agitacji, dążącej do pochłonięcia 8 po- 
rego szmatu czysto polskiej ziemi. 

Zresztą cały spór o Ńzląsk ciessyński jest 
poprostu bezprzedmiotowy. Płynącej fali wstrzy « 
mać niepodobna. Alarmy Narodn. Listów nic nie 
pomogą i Polacy esląscy dalej narodo- 
wościowo rozwijać się będą, a my, 
Polacy s Galicji, zanadto bylibyśmy 
naiwni, żebyśmy im dla mglistych 
nierealnych mrzonek słowiańskich 
nie mieli podać pomocnej ręki. Jest to 
naszym świętym obowiązkiem, którego nam jak 
najsumienniej nie spełnić nie wolno! Miły Cze- 
chom byt narodowy, miły i nam, Polakom! 

Wzsajemność słowiańską rosamiemy tylko ja- 
ko wsajemne popieranie się w roawojn narodo- 
wym, bes wagiędu na wszeikie stosnnki polity- 
czne. Młodoczesi dużo wprawdzie mó- 
wią o wsiajem ności słowiańskiej, jest 
to ich ulubiony konik, na którym lubią popisy- 
wać się przęd narodkiem, ale- w grancie ich 
wzajemność słowiańska - kończy się tam, 
gdzie się zaczynają słussne Czy uro- 
jone żądania narodu czeskiego. Szo- 
winism narodowy nigdy jeezcse nie wyszedł ni: 
komu na korzyść, jak tego mamy wybitne przy- 
kłady na Francus? ch i Niemcach.“ 


Rewolucja w Brazylji, 


Ten sam admirał Castodio de Mello, który 
pozbawił władsy prezydenta Fonsacę, zwrócił się 
obecnie do jego następsy. Prezydent Rse- 
csypospolitaj brazylijskiej, Paixoto, jaż od dłuż- 
szego czasu toczył s admirałem spory o to, że 
kolega jego, admirał Wandelzolz, ubiegać się 
zamierzał o krzesło prezydjaloe, którego Peixoto 
wcale mie miał ochoty opuszozać. Idsie więc w 
najnowszej rewolacji brazylijskiej o posiadanie 
władsy naczelnej. 

Cnstodio del Mello skorsystał s rokoszu f» 
deraliató w w Rio Grande do Sal, który cdoiągoął 
armję rządową, i w nisdzielą zjawił się ze swoją 
f>tę pod Nistkeroy, przedmieściem stolicy Rio | 
Janeiro, odległem od niego o 6 xilometrów, i ztąd 
rospo:zął ostrz:liwać port stolicy i równocześnie 
wysłał oddzisły zbro nych marynarzy na łodziach 
wojennych. Wbrew oczekiwaniom jednak p erwsza 
potyczka wypadł na niskorzyść rokoszaa, z wy- 
brzeża bowiem odezwały się działa Kruppa, któ- 
re zmusiły icb, ze stratą DO ludzi w zabitych i 
30 rannych do szybkiego odwrota. Rząd ogło- 
sił w stolicy i Nictheroy stan oblężenia. 

Następne dai jednak musiały pomyślniejsze 
być dla rokoszan, gdyż Custodio de! Mello sza- 
wiadomił kapitanów statków zssgraniczoych że 
dnia 13. września zacznie strzelać do forta Bajo. 
Wedle ostatnich wiadomości adnirał zbantowa 
nej Aty brazylijskiej dotrzymał słowa i rzeczy- 
wikoie rozpoczął bombardowanie fortn, którego 
załoga jnt po pierwszych strzałach przessła na 
stronę rokossan Tegoż dnia rozpoczęło się bom. 
bardowanie stolicy. 


Z prowincji 


iwonicz 14. września. Mimo, że sezon szybkiia 
krokiem zdąża już do kresu swego istnienia, życie 
panuje tu jeascze — około 80 osób korzysta z pię- 
knej pogody i po obazernym teraz zakładzie snuje 
się, używając piła? pogody i zdrowiodajnych źródeł, 

Cisza i ja aś powaga pizenika atmosterę zakła- 
du; gdzie spojrzysz, zeweząd wyohyla się ku tobie 
gwarna, a niedaleka przeszłość; mimowoli w wspo- 
moienid odskukujesz tysiące poznanych tu twarzy, by 
w chwilę później, poważnym szumem jodeł do ma- 
rzenia ukołysany, powiedzieć sobie: Wszystko się 
kończy! W miejscu zabawy i gwaru, eisza, w miej- 
seu znajomyub, wspomnienie. 

Do wspomnień już także zaliczyć musimy we- 
sołą harmonję urocaystej biesiady, jakiej świadkami 
bylómy przed kilku dniami: W dzień świąteczny, 
około godziny 12 w południe, zgromadzili się robo- 
tnicy kopelmi, by z rąk swego pracodawcy, dra Ka- 
rola Lewakowakiego, odebrać uznanie pracy i go- 
ściony, a serdeczny poczęstunek. Czas był piękny, 
wiejska muzyka zagrała pobudkę i cała brać wiertni- 
oza, w liezbie około 100 ludzi, do zastawicnego za- 
siadła stołu, gdzie w chwilę później, wśród uroczy- 
stoj olszy, szanowny gospodarz na eześć swych gości 
pierwszy wychylił toast. 

Ohwila była to piękna.. Zasny z dzielnej wy- 
mowy, mowca w serdecznych a jędrnych słowach 
opiszł dzieje swej kopalni, wykazał zmiany, jakie w 
jej interesach zaszły (esşśó jej przeszła na własność 
Francuzów), następnie słowo swe skierował kn sze- 
branym, zachęcając ich do wytrwałej pracy i korzy- 
stania ze założyć eio tu mającej dla nieh czytelni. 

Z każdego jego głowa wychylała się życzliwość 
dla swych pracowników, wiało serdsozne ciepło; to 
też, zanim ostatnie przebrzmiało jego słowo, sto po- 
caerniałych rąk uniosło w górę szklsnice, a z qiersi 


rjemnica zamka La Rocha Morsa 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 
— Zapewne, że ci się to nakoniec udać 
musi — dodał z westchnieniem pan Ravsnean. 
— Chyba łatwiej jest odnaleźć trzy kobiety, 
niš a" handlarza drogocennych kamieni — 
"zawołał Barrois. 
3 — Czy mówisz pan o Rosenie ? 

— Atak, o tym ośle, co sią tak ukrywał 
zo swemi skarbami, 
sią wywieść w pole. 
Ciekawy jestem, czy = zad był 
tak bogatym, jak to o nim głos 

— Z pownością! Ce te za deini lądzie by- 
wają w tym Paryżu! 

— (zy i pan sądzisz, że qmari? 

— Ależ tak! .. 
od rana do wieczora ze swemi miljonami w wor- 
ku, musiał się stać przed Ej chciwości rog- 
bójników. Trudno mieć wyobrażenie o ilości ró- 
żaego rodzaju włSczęgów i słodziei, zalewają. 
cych obecnie Paryż... Oi, to zamordowali i ogra- 
bili Rosena, muszą być tędzy gracze .. i jestem 
pewny, że ich nigdy nie złapią. Po mistrzowsku 
poprowadsili sprawę. 

Otwarcie Barrois gotów 
czyńeom palmę i krk 
mistraowstwo w swej sztuce ZY: 

> W każdym ioeodia są artyści i ci należą 

do nich w swoim, to rzecz pewna: 

A powracając do „poprzedniej rozmowy : 

— Czy na dziś nic szczególnege nie ma pan 
dia maie? — zapytał. 


był przyzzać ało- 
a i nagrodę za ich 


Mag" Krem orjentalny biały, WE 


1 sł., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1°20 
BB ay naturalną białość i delikatność. Twarz dziabata i piegowata 
A wostanie eałkiem odświeżoną i odmłodzona. 


] 


ł 


i 
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wybuchnął trzykrotny a gromki okrzyk, jako wyraz ' 


wdzięczności, na cześć mowcy. 


W zamian, imieniem robotników, w krótkich a , 


gorących słowach wzniósł zdrowie swego pracodawcy 
dyrektor kopalni, p. Hipolit Kowalski, dr. Dębicki zaś 
pił na cześć obecnej na tej uczcie pani Lewakowskiej, 
Przemawiało także kilku robotników, dowodząc 
i zapewniając o swem przywiązaniu i wdzięczności 
dla troskliwego o ich dobro właściciela; znalazł? się 
także i taki, który wygłosił z pamięci wiersz Wine. 
Pela, cuda naszej ziemi opiewający 
Pod konieo podniósł raz jeszcze kielich p. Le- 
wakowski i, do łez wzruszony, pił zdrowie pp. Hipo- 
lita i Romana Kowalskich, synów ś. p. Wincentego, 
obrońcy Ojczyzny i tułacza, którzy od lat kilku, z 
chlubą dla siebie, z pożytkiem dla właściciela, jako 
dyrektorowie zarząd kopalni dzierżą w swej dłoni. 
Uczta przeciągnęła się do godziny 8, poozem 
ochocza młodzież przy dźwiękach skocznego krako- 
wiaka rozpoczęła pląsy pod gołem niebiem. 
Długo wirowały rozbawione pary; mnie zaś do- 
tąd brzmi w uchu obarakterystyczna i pełna znacze- 
nia zwrotka, jaką między innemi jeden z tańczących 
w takt sauzyki wyśpiewał : 
nTańcujmy dziś chłopcy, bo nam pozwolili, 
Jutro nie będziemy, boby nas obili.* 
Z przyjemnością taż zauważyć muszę. że, wbrew 
zwyczajowi, zabawa obeszła się bez żadnych niepo- j 
rozumień i ża w kilka godzin po ostatnim tańcu, w 
parządku i zgodzie do zajęć swych powrócili rozba- 


KRONIKA. 


Pamiętajmy 0 fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 
Niedziela 17. września, 
Teatr hr. Skarbka: O godz pół do 4. popoł : 
Iotryga i miłość“, treogedja w 5 aktach Fr. Schil- 
lera. Debiut panny Heleny Ireny. — Wieczór o godz. 


„Nitouche“, operetka w 3 aktach a 4 odsłonach 
Meilhaca i Millanda, Siódmy 
artystki tea- 


z muzyką Herri'ego. 
gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, 
trów warszawskich. 


Wiadomości osobiste. P. Kazimiera Wiśnie- 
waka, o której donosiliśmy, iż otrzymała w szkole 
sztuk pięknych w Rouen 4 nagrody, pochodzi, jez 
się dowiadujemy, z Krakowa, a nie z Warszawy. 

P. Wł. Spasowicz, jak donoszą Mussk. Wied., 
zamierza porzncić zupełnie praktyką adwokacką i za- 
jąć się wyłącznie pracami literackiemi. —— Antoni hr. 
Golejewski, dyrektor Tow. kredytowego ziemskie - 
go, leży ciężko chory ma wsi w Harasimowie. — 
P. Kornel Heck, profasor gimnazjnm w Śtryjn, pe 
wrócił po 6zternastomiesięcznej podróży naukowej z 
Rzymu. Aten, Troi i Stambułu. z bogatemi wynika- 
mi swoich badań. Wkrótce prof. Heck wygłosi od- 
czyt o reznltatach swych badań. 

Z życia towarzyskiego. W Krakowie odbył 
się w riedzielę ślub panny Marji Władysławy Rola 
Wolskiej, artystki dramatycznej, z p. Romanem 
Cy psem, inżynierem. W orszaku weselnym znajdo- 
wały się rodziny artystów dramatycznych Rakiewi- 
oczów i Ładnowskich. 

W Stryju pobłogosławiony został związek mał- 
żeński panny Janiny Praxmayerówny, córki ka- 
zjera Tow. zaliczkowego, z p. Franc. Jawańskim 
sspirantem na oficera rachunkowego. 

W Księstwie Poznańskiem w Głuchowie odbyły 
się w tych duiach zaręczyny Władysława hr. Mi- 
chałowskiego, praktykanta konceptowego, syna 
Romana i Marji hr. Michałowskich, z panną Ireną 
Żółtowaką, córką Stefana hr. Żółtowskiego. 
Nekrolegja. W Dorabach zmarł d. 15. bm. pi- 
sarz polityczny dr. J J Prochaska w wieku lat 
79. Była to w swoim czasie postać ogólnie znana i 
nadzwyczaj oryginalna. Nie było żadnej okoliczności 
politycznej, do którejby Prochaska nie wmięszał swo- 
ich trzech groszy. Pisał liczne broszury, a nawet 
kilkakrotnie występował za swoją kandydaturą, zawsze 
jednak bezskutecznie, zanadto bowiem był jnż ośmie- 
szonym Przez długie lata Prochaska był celem po- 
cisków wszystkich wiedeńskich pism humorystycznych. 
— Aleksander Popławski, były major w armji 
bawarskiej, zmarł w Liplasie koło Bochni, przeżywszy 
lat 74: 

+ Karol Kiselka, prezydent lwowskiej izby 
handlowej, kawaler orderu Franciszka Józefa i św. 
Grzegorza, właściciel browaru i dóbr ziemskich, oby: 
watel m. Lwowa zmarł wczoraj w połnadnie, prze- 
Żywszy lat 63. Sp. Kiselka był jedaym z wybitniej- 
szych przemysłowców naszych, który z bardzo dro 
baycb początków pracą. zapobiegliwością i oszezędno 
ścia doszedł do olbrzymiego majątku. Po śmierci Si 
mona wybrany został prezydentem izby handlowej i 
godność tę piastował aż do Śmierci. Zmarły zajmo- 
wał się także przez długi czas bardzo gorliwie 
„Hermonją*, wspierają» ją hojnemi datkami i można 
powiedzieć, że śp. Kisele zawdzięczyć neleży, iż 
„Harmonja* do tej chwili istnieje. 


-- Owszem. Spiesz się pan... Nie ża: żałoj csa- 
sn i pieniędzy... A może ich potrzebujesz ? 
— Jeżeli są.. to i owszem... Tysiąc franko- 
wy sk nigdy nie zawadsj. 
skal ukaszł się zciown we drzwiach 
— *"Jakiś cudzoziemiec pragnie się widzieć 
z panem. 
— Jak się nazywa ? 
— Oto jego bilet. 
Pan Raveneau przeczytał : 
spodem „ulica Bassano*. 
— 2 eni Barrois — odezwał się starzec — 
i pędź całą siłą par 
P Ajent faktonić de” po wojskowemu. Wycho- 
dząc, o mało nie przewrócił małego starca o cho- 
robliwej cerze, okrytego w długi płaszcz su 


nP. Petcas“, a pod 


kienny. 

— Proszę uważać — s nieukontentowaniem 
zawołał staruszek. 

— Przepraszam... proszą wybaczyć — od- 


parł Barrois, przechodząc dalej. 
Mały człowiek obrzacił go bystrem spojrze- 


Głapiec, który spaserował j niem od stóp do głów. 


Barrois zauważył jego wzrok przenikliwy, 
przeszywający, przez niehieskio szkła binokli, 
Czy mam przyjemność mówić z panem 
Raveneau — zapytał niesnajomy z bardzo wy- 
rażaym cadzoziemskim akcentem, wchodząc do 
gabinetu. 

— To ja jestem nim. 

— Przychodzę, aby panu dać pewne obja- 
śnienia zupełnie bezinteresownie. 

kaw jakiej eprawie ? 


— Z powodu o 
w naszym Timesie. głoszenia, 


— Ah! czy tak? 
— Tak jest. Doprawdy, -można to nazwać 


zamieszczonego 


| endem, iż przypadkiem odczytałem ten anons.. 


— Proszą, niech pan raczy spocząć. 


| 
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jedyny ML odświeżający płeć : 


DZIENNIK POLSKI s dnis 17. Września 1808 r. 
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Kalendarz. Niedziela (17.): Lamberta B. Wschód 
słońso o godxinia 5. minut 46, zachód o godzinie 6, 
minut 2. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności 

Festyn „Sokola“, tyle razy odkładany skutkiem 
niepogody, odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 
dnia 17. b. m. na Wysokim Zamku. Z uwagi, że 
dnie już krótkie, początek festynu o godzinie 3. po 
południu. 

Medaljoniki Kornela Ujejskiego bardzo pięknie 
wykonał znany rytownik tntejszy p. Aleks Schindler 
(Sykstuska 15 ) i sprzedaje takowe po 30 et. 

Kianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielami (nanczycielkami) szkół udowych : 
Marję Foxowę w Ubieszynie, Anag Babiównę w Wo- 
wni, Jans Olchowego w Strychańcach, Leopolda Fro- 
ga w Łętowni, Jakóba Mirza w Ostrowie, Wiktorję 
Ptaszkównę w Pantalowicach, Zdzisława Misiewioza i 
w Bizyskowoli, Antoniego Krzysztana w Wiszniowie, 
Krzysztofa Fabiana w Wojutyczach, Antoniego Ra- 
czyńskiego w Wysokiej, Józefą Sybidsównę w Hre- 
beńcach, Leona Harasimowicza w Chomiakowie Bro- 

nisława Lendobeckiego w Krechowie, Ludwikę Loo- 
sównę w szkole wydziałowej w Brodach ; Bolesława i 
Tyńca, kierujący nauczycielem szkoły ludowej w 
Łużnej; Wawrzyńca Micha'ika, kierującym nauczy: 
cielem w Lipnicy wielkiej ; Ludwika Sarnowskiego, 
młodszym nauczycielem w Lipnicy wielkiej; Bazylego 
Pasiecznika, nauczycielem w Dźwiniaczn; Marcina 
Szymańskiego, młodszym nanczycielem w Jezierza 
nach; Aniel, Makarewiczównę, młodszą nauczycielką 
w Lubanowie; Konstantego Pragłowskiego, nauczy- 
cielem w Buchowicach ; Józefa Wierzbickiego, kie: u- 
jącym nauczycielem w Ptaszkowej; Władysława Jó- 
zefowicza, młodszym nauczycielem w Ptaszkowej ; 
Marję Steinerównę, starszą nanozycielką w Leżajsku ; 

Niegodziwość. W kilku dziennikach — a 
także w naszem piśmie — pojawiła się wzmianka o 
ślubie pana Juljusza Ollera z panną S. w Stryju. 
Notatka, donosząca 0 tem, nadesłaną została ze 
Stryja. Owuż pokazuja się, ż- doniesienie to było 
zmyślone, a powodem tego zapewne zawiść osobista | 
Nie mamy słów na potępienie tej nieuczciwości; po- 
czyciliśmy też stosowne kroki, aby fakt ten nie po- 
został bezkarnym. 

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską powo- 
dzi Indności złożyli dalsze datki: Ludwina Hausman, 
ks kan. Pawlików po 5 sł, Fr. S'hmidt, J. Ko- 
stkiewicz, ks. Jabłoński z Rowchowa po 1 zł, dr. 
Sołowij 10 zł, urzędnicy kasy chorych na listę: 
składkową ur. '45 — 8 zł 20 ot, Stanisław Mar- 
kiewicz 20 zł, ks. proboszcz Hiskiewicz 10 zł, To- 
warzystwo wzaj. kredytu na lis'ę składkową nr. 68 
— 27 zł. 50 ct, Bank zaliczkowy na listę skład- 
kową nr. 54 — '29 zł., Bank zaliczkowy na listę 
składkową nr. 52 — '23 zł, ©. N. z Dąbrowy 
25 zł. 

Razem wpłycęło dotąd 15.388 zł. 4'/, ct. 


Stypendja. Kuratorja fandacji stypendyjnej śp. 
dra I N. Badziwońskiego przeznaczyła na rok szkolny 
1893/4 stypendja: dla M. Siwaka, słuchacza 3. roku 
filozofji, 250 zł.; dla: W. Gileckiego, ucznia 8. klasy 
gimnazj, 150 zł. ; dla S Strojka, neznia 6. klasy 
gimnazj., 150 zł ; dla K. Węgla, ucznia 2. klssy 
g'mnaej., 150 zł}; p'moc zaś naukową: dla W. 
Krzyżanowskiego, uemia 3. klasy gimn., 100 zł. i 
dla W. Borowczyka, ucznia 6. kl gimn., 50 zł. 

Z fnndacji stypendyjnej 6. p. Dyzmy Chromego 


otrzymali na rok szkolny 1893/4 następnjący kapitai 
daoi pomoce nankowe--37Ssestrek madyk, 950" zł. ; 


W. Sawiczewski, słuchacz 2. roku filoz, 100 zł.; 
T. Jabłoński, technik, 100 zł.; 5. Tauen uerrń 4 
klasy gimn., 100 zł.; B. Śitkowski 
gima, 100 zł.; F. Dąbrowski, uczeń 1. kl. gimn., 
50 zł.; 
zł. i K. Nawrocki, uczeń szkół norm , 50 zł. 

Jubileusz. Armeeblatt pisze: 


nr. 11, który stoi załogą w Gródku  Jaworowie, 


Hruszowie i Sądowej Wiszni, obchodził, jak wiadomo, : 


w zeszłym miesiącu pięódziesięcioletoi jubilensz mis- 


nowania cesarza właścicieiem tego pułku. Gdy tedy ; 


podczas ostatnich galicyjskich manewrów cesarz od 
był dnia 4. b. m, przegląd 6 dywizji kawalerji, roz 
kaza? pe przejeździe przed frontem tejże dywizji po- 
wołać do siebie oficerów pułku dragonów nr 11i ra- 
czył przemówić w te słowa: „Poleciłem zwołać pa- 
nów, aby wyrazić moją radość, iż przypomnieliścia 
sobie pięćdziesięcioletni jubileusz mianówania mnie 
właścicielem tego pięknego i znakomitągo pułku. | 
Przedewszystkiem sposób, w jaki « b=hodziliście jubi- 
leusz, ursdował mnie i wzruszył Muszę panom to 
tylko powiedzieć, że pułk ten, ku któremu żywię bardzo | 


wiele przychylności, zajmuje między wszystkiemi moje- i Marcichowski, koncepista 
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uczeń 1. klasy i 


'i 


J. Olas, uczeń 3. klasy szkóły realnej 100 ; 
zł : Piotr Kozłowski, uczeń 4 kl. szkoły realnej, 50 ; 
| wydzlił się stąd bez urlopu i od czternastu dni aai- 
Pułk dragonów ; 
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NAW E U. Wenda | OE DG agoma dami: Dwa li | Badam an SE Gazeta urzędowa donosi: 
września zachorowały na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim : W Delatynie dwie 
osoby, w Worochcje ad Mikuliczyn trzy osoby, w 
Hwoździe pięć osób. — W powiecie sanockim: w Ry- 
manowie trzy osoby, w Posadzie Dolnej jedna osoba. 
W powiecie stanisławowskim: w Opryszowcach i Kni- 
hininie po jednej osobie. W Jasienicy (w powiecie 
brzczowskim) dwie osoby, w Ottynji (w powiecie tłu 
mackim) i w Bohorodczanach po jednej osobie. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim : w Dela- 
tynie, Worochcie i Hwoździe po dwie osoby. W po- 
wiecie sanockim: w Rymanowie dwie osoby, we Wró- 
bliku Szlach okim jedna osoba. W Jasienicy (w po- 
wiecie brzozowskim) dwie osoby. W Knihininie (w 
powiecio stanisławowskim) w Oitynji (w powiecie tłu- 
mackim) i w Kołomzi po jednej osobie. 

Z Petersburga donoczą: Wedle urzędowych ra- 
portów zachorowało od 11. do 13. b. m na cholerę 
w Petersburgu 122 usób, a umarło 43, w Moskwie 
zachorowało 25 a nmarło 14; w gubernji £omżyń- 
skiej zachorowało 155, umarło 35; w kurskiej za- 
chorowało 571, umarło 219; w orłowskiej zacboro* 
wało 623. umarło 215; w tulskiej zachorowało 462, 
umarło 157; wa włodzimirskiej zachorowało 222, 
umarło 97; w mińskiej zachorowało 136, umarło 66; 
w mohi Jewskiej zachorowało 849, umarło 136; 4 
charkowskiej zachorowało 154, umarło 82; w Ber: 
sońskiej zachorowało 145, umarło 78; w kraju 
dońskim zachorowało 197, umarło 73. 


Przeciw znęcaniu się nad żołnierzami. Pe- 
ster Journal ogłasza w dosłownem brzmieniu sekra- 
tny rozkaz kierownika ministerstwa wojny, bar. Mer- 
kla, przesłany komendentom korpusów, w sprawie 
znęcania się nad Żełnierzami. W rozkazie tym kon- 
statuje bar Merkl, że skargi na złe cbchodzenie się 
przełożonych z żołnierzami mnożą się i po najwię- 
kszej części są uzasadnione. Przeciwko takim wykro- 
czeniom należy używać jaknajsnrowszych środków. 
W szszególności oficerowie, traktujący w sposób gru” 
bjański swych podwładnych, jak również komendanci, 
nie umiejący temu energicznie zapobiedz, mają być 
uważani jako niezdolni do prowadzenia komendy i 
stosownie do tego kwslifikowani. O ws:elkich tego 
rodzaju przekroczeniach tudzież o zarządzonych sądo- 
wych i dyscyplinarnych ukaraniach ofieerów, a we 
ważniejszych wypadkach także podoficerów, należy 
donieść mioisterstwn wojny przy końcu września br., 
a później przy końcu każdego kwartału. 

Rozkaz ten ministerstwa wojuy został wprawdzie 
— jak się z urzędowego źródła dowiaduje N fr. 
Presse — ogłoszony w kilka doi po Śmierci jenerała 
Banera, jednak zredagowany był jeszcze według 
wskazówek śp. ministra. 

Franciszek Pułszky, dyrektor węgierskiego mu- 
zeum narodowego, obchodzić będzie niebawem ośm- 
dziesiątą rocznicę swych urodzin. Pulszky jest, jako 
archeolog, jedną z pierwszorzędnych powag w Europie. 
Jnż jako dwudziestoletni młodzien'eo został on wy- 
brany członkiem archeologicznego instytutu w Ray- | 
mie; mając lat dwadzieścia pięć był już członkiem 
węgierskiej akademii, a doszedłacy do lat trzydziestu 
czterech Został sekretarzem najpierw w ministerstwie 
skarbu, a późciej w ministerstwi* handlu, w pamię- 
tnym zaś dla Węgier roku 1848 zojmował tę posadę 
w ministerstwie spraw zewnętrznych. Po klęsce wraz 
z wielu innymi patrjetami mrsiał emigrować s kraju. 
Powrócił do oiozyzny jakoś w latach sześćdziesiątych 
i w tym czasie mniej więcej objął też kierownictwo 
węzierskiego mnzenm narodowego, które swą euro- 
pejską sławę i znakomity rozwój głównie Pulszky'e- 
mu zawdzięcza. Cały świat uczony i literaoki sto- 
| licy Węgier gotnia sie już- od dłuższego ozann hy. 
| uczcić godnig ośmdziesiątą rocznicę urodzin Franct- 
azka Pulszky 'ego. 

fadziwiłł — dezerterem. Z Wielkiej 
Kikindy, na Węgrzech, donoszą do Wiener Tag: 
blattu: „Sincjonująsy tutai kadet zastępca eficera 
przy 3. pułk huzarów ks. Alukzander Radziwiłł, 


Dnia 14. 


knął bez śladu. Wubec tego władza wojskowa ogło- 
aiła ge jako ŭezertera. Książę jest synem Księcia 
Ludwika, z pierwszego tegoż małżeństwa ze zmarłą 
Antoniną Walerją Cygewmberg Orłowską, urodził się 
w roku 1869 we wsi Zagrobeli, liczy przeto obecnie 
dwadzieścia cztery lat“. 

Rewizja gmachu teatralnego. Dnia 15. bm. 
o godz. 10. rano na :rośbę dyrekcji teatru zwidzała 


| komisja eąnitarno-policyjna gmach teatralny we wszy- 


| 


mi pułkami wybitne i zaszczytna miejsce i że z dumą | 


noszę mnudur tego pułka. 
nom za piękną ocygaretniczę, którą przzałałiści mai. 
a którą zachowam na zawsze jako oenną pamiątkę." 
Objaśnić tu należy, że wszyscy uczewtnicy st. kj 
ści jub'lenszowej otrzymali na pamiątsę cygaretnicę i 
że jedną przyjął cesarz. 


-i Piotr Brechenx mist bystry umysł, es 
i pann Ravenean nie brakowało na przenikliwo- 
ści, jednak nanczyciel miał tę wyższość nad 
nim. Pan Raveneaa zwał więcej uczciwych lu- 
dzi, niż łotrów i nie przyszło ma do głowy oba 
wiać się małego schorowanego staruszka, który 
się fatygował jedynie przez dobroć serca. 

== Wychowałem pewnego młodzieńca od 
najmłodszych lat jego życia — zaczął Brocheux.— 
Jest on posiadaczom znacznej fortuny i do tej 
chwili w charakterae jego dawnego nauczyciela, 
zamieszknję z nim razem około pól Elizejskich, 
na ulicy Bossano, skromny domek. 


W końcu dziękuję pa: | są f 


— Sądzę, że te objaśnienia są sbytoczne — 


; odparł grzecznie starzec. 


— Broń Boże, jestem otwartym ze wszy. 


stkimi,. Nie udzielam się zupełnie Świata.. Po- 
grążony w awoich nankowych pracach, żyję dla 
nich i dla mego drogiego noznia.. . który mi szo- 
stał powierzony pracz rodziców, emarłych w mło- 
dym wieku i jestem bordzo przywiązany do 
mego wychowanka. Lacs cheąc zacząć rozmo- 
wę o tem, co mnie tu sprowadziło, muszę sią 
zapytać, czy to pan szukasz pewnej kobiety, 
wdowy, nazwiskiem Yaudet? 

— Tak, rzeczy wiście jej rzukam. 

— Przypadek zbliżył mnie do niej kilka 
lat temu.. Zamieszkiwałem podówczas Jersey 
w małej willi około Gtcevey... 

W tej chwili zacny profesor korzystał ze 
swych notatek. Opowisdał zaś tak dobrodcsznie, 
iż pozyskał sobie najsupełniej pana Ravenesu, 
który przecież s zawodu instynktownie nie miał 
wielkiej wiary w lodzi. 

Po chwili Brecheux zaczął anowu: 

— W tym czasie kobieta owa miała jeszcze 
męża, rybaka, ten nam ryb dostarczał i woził 
łodzią na morzu, kiedyśmy chcieli użyć spaceru. 


A GNO 6.. „IN 


skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływom Magnaliny stajs się miękką i delikatną. Magnelina usuwa 
czorwaność nosa i węgry: Cera tego znakomitego środka 1 ze. 50 ot. 


stkich jego kondygnacjach W skład komisji woho- 
drili prezydent miasta p. Mochnacki i pp.: „Saba 
radny miasta Sehmitt, dyrektor teatru, Pawli- 
kowski, fizyk miejski,  Dziabaniuk. nagie miej. 
| rzędu budowniczego,  Kiszelka, komisarz śr ię rej 
ścia, Kułakowski, inżynier fundacji Skarbkowskiej, 


Hanstkiewicz, zarządcą gmachu hr. Skarbka, oraz 
Eehua. 


Główną wadliwością, na którą się uskarżano, 
story i sleporządki. Komieja zarządziła za miejscu 
usunięcie spostrzeżonych nsterek i wadliwości — i 
odvękrie niebawem VOLOWDĄ rewizję gmachn dla 
przekonania się, 6 ile jej zaj ządzenia skutek odoiosły. 

Korespondencja redakcji Pu. Nowina, ko 
respondent ze Strzyżowa. korespondent z Turki. 

O R PARODIE] ur 
Liece niestety człowiek <en | posiadał t wielką wa 
do... oddawał się pijaństwn 

Czy podobna było pana Ravenean podej 

y Pp 
rzewać osobę, tak dobrze poinformowaną ?.,, 

-—- Rybak umarł... — mówił ież dalej Bre- 
chenx, s wdowa powróciła do Francji.. .. zabrała 
z sobą dwie dziewczyny. jedną dużą, a drogą 
jeszcze maleńką .. widziałem je obie ze sto razy... 
Sterssa obiecywała wyrosnąć na Śliczną dziew- 
czynę, była ona powierzoną rgbakom na wy- 
chowanie... wdowa opowiadała mi o tem troche... 


Podobno, iż istnieje agi Kea jw ją odszukać = 


do urodzenia tej małej 
również, że stamtąd udały się do Cherbourga... 


— Jestto najzu>ełaiejs 4 prawdą. 

— Zatem nie przyno:zę panu nic nowego ? 

— Te szczegóły znam dobrze. 

— Wskażę panu jeszcze inne... Muszę się 
panu przyznać, iż bardzo się przywiąsałem do 
ataregej dziewczynki, prawie, àa jaż dorosłej i 
nadzwyczaj inteligentnej, a przytem bardzo do 
brego serva. Zmaszeni byliśwy podróżować i 
utrasiłem ją z oczów. ale buzię ma trką, że 
niepodobna jei peores, To ogłoszenie w Ti 
mesie nderzyło movie... i przywiodło na pamięń 
ubiegła wspomwienia... lecz co najaabawniejsze 
w tej sprawia, to właśnie, że nazajutrz na placu 
Chatelet, spotkałam osobę, której widok, webu- 
dzł we mnie niejasne wrażenie, że ją gdzieł 
znam. Jechałem posozem. koń szybko biegł... 
lecz nie ujechałem stu kroków, kiedy zawoła- 
łem: — to ona. Kasałem powrócić napowrót, 
cóż kiedy ścisk powozów i „dorożek, nie po: 
awolił uskatecznić tego prędko... 
minat i było jaż za późno... 

Brechenx opowiedział tę Bcene dlatego, że 
się bał prędkiego odezukania młodej dziewczyny, 
coby mu popsuło szyki. 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 
KRAKOW, Sukiennice.]. 20. — CZERNIOWOÓE, Rynek 1 2. 
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Serdecznie dziękujemy. Artykuły panów znajdą po- 
mieszczenie w najbliższych numerach. Pro:im* o daj- 
szą pamięć. 
Nasze dzieci. 
Babcia usiadła przy keminku, 
Włeżyła na nos okulary 
I czyta dzieciom zasłachanym ; 
Baśni przepięknych zbiorek stacy ; 
Baśń o pałrcu kryształowym, 
O księciu, co zabijał smoki, 
I o młodzieńcu, co po świecie 
Królewny szukał ozarnookiej, 
O królu, który po powrocie 
W kolebca małej znalazł syna, 
Wreszcie baśń starą, jako Światy, 
O cudnej lampie Aladyna, 
„Babciu! — zapyta wnuczek mały 
(Dziesiąty roczek wkrótce menn — 
Babcia na serjo wierzy w baśnie, 
Opowiadane tak cudacanie?* 
Zdumiona wnuczka zapytaniem, 
Babcia zdejmuje okulary. 
„Nie ma już dzieci! — szepee z cicha ~ — 
Na baśnie świat już dziś za stary... 
DOG wo 


m panta todos Dla wdowy Łochockiej złożył p. A- 
I 


Wiadumości literackie i artystyczne. 


Wiadomości ozobiste. P. Teodor Pollak, 
znany zaszczytnie wirtuoz pianista, przybył już do 


Lwowa i rozpoczął czynność swoją jako profesor W „ 


w szkole p. Marji Markowej, oraz lekcje prywatne. 
Mieszka przy ulicy Kościuszki 1. 16. — P. Józefa 
Szlezygierówna, znakomita śpiewaczka war- 
szawska, przyjeżdża na stałe do Lwowa za dwa ty- 
godnie i rozpocznie przyjmować lekcje śpiewu od 1. 
paździ ernika br. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Intryga i Miłość”, tragedja w 5 aktach Fr. Sohil- 
ler'a. Debiut panny Heleny Ireny; wieczór o godzinie 
7 „Nitouche”, operetka w 3 aktach, a 4. odsłonach 
Mellhao'a i Millaud'a, z muzyką Herve’ go. Siódmy 
gościnny występ pani Adolfiny Zimajer, artystki tes- 
trów warszawskich; jutro w poniedziałek „Oj mężczy- 
źni, mężczyźni! krotochwila w 4. aktach Kazimierza 
Zalewskiego. Pierwszy występ pani Natalji Sienni- 
ckiej, pani Wandy Siemaszkowej i pana Ryszarda 
Ruszkowskiego; we wtorek „Miss Helyett*, operetka 
w 3. aktach M Boucherou'a, muzyka E. Audran'a, 
przekład A. Kitschmana. Ósmy gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich. 


Pp. Wanda j Antoni Siemaszkowie, tudzież p. 
Ryszard Ruszkowski przybyli już do Lwowa. Również 
Są już Ra miejscu, p. Barski, jeden z młodszych ar- 
tystów teatru krakowskiego, 'jakoteż p Waroczewski, 
artysta teatru lubelskiego a były uczeń p. Ładno- 
| wsklego. 

W przyszłym tygodniu odbędą się występy no: 
woangażowanych artystów. 

Z czasów Jana Kazimierza. Pod powyższym 
tytniem wyszły właśnie w zbiorowem wydaniu studja 
historyczne cenionego i znantgo pisarza dra Wiktora 
Csermaka. Pan Ozermak umiłował  szozególniej 
epokę rządów ostatniego z Wazów, a rozporządzając 
wielkim zasobem erudycji historycznej, maluje nam tę 
epokę barwnie i żywo. W opowiadaniach jego wystę- 
puje nadto cała masa nowych, lub nieznanyeh 82036- 
gółów, które rzucają wiele światła na ludzi z tej 
epoki. Zaajdnjemy tu praedewsaystkiem studja nad 

kywiewe=i-ohrmxekterem Jana Kasimiersa, studja, doty- 

ozące nie władcy, ale człowieka. Drugi szkie poświę. 
cony jest ostatnim latom życia Jana Kazimierza z cza- 
sów po zrzeczeniu się tronu. Dwa te szkice wypel- 
uiają znaczniejszą część książki — reszta poświęcona 
jest drcbniejszym sprawom, ale nader interesującym. 
Znajdnjemy tu mianowicie ciekawy episod z życia ka. 
Jeremiego Wis iowieokiego p. t „Książę Jeremi dłu- 
dnikiem*, Polska musztra piechotna z r. 1660, sər- 
decwmą śietorję wielkiego Sobieskiego o jego podwój- 
ny h ślubach z Marją Marysieńką i szkic pt. Koniec 
Jerzego Lubomirskiego. 

B.rwny i piękny styl autora, czyni lekturę jego 
książki nader miłą — to teš nie wątpimy, że wobec 
rozbudzonego przez Bienkiewieza interesn dla czasów 
Jana Kazimierza, znajdsło ona licznych ezyteloików, 
Praca p. Czermaka wyszła nakładem księgarni pp. 
Seyfartha i Ozajkowskiego i pod wsględem 
zowoętrznym przedstawia się bardzo ozdobni 

Wystawa sztuk pięknych pozyskała w osta- 
inich czasach wiele nowości, a mianowicie ; Bollera 
wigkezych rozmiarów „Erajobrazó Dębiokiej o „F 

ant“ (krajob pee 
gu jobraz) ; Dietricha tray praos; Harasimo- 
wiczą „Moczary* ; Hartmana „Przy jazie“ i „Pra 
dzka; Hartmanowej Olgi „Motyw z Ozarnego. lasu* ; 
Kctowskiego- -Damazego „Na targa*; Kerwina „Chata 


strażnika lasowego” ; Pająkównej „Dziadek“ studjum ; 
Strojnowskiego większych rozmiarów obraz 
Bogiem“ i drugi „Szwaczki*, 

Zarząd wystawy czyni obecnie 
skanie niektórych dzieł z teg 
nachinm. 


„Z Panem 


starania o pozy- 
rocznej wystawy z Mo- 


eea sa A 


kli, Czy jesteś pan tego pewny, że to była 
— Żupałnie pewny. 
— Kiedyż to miało miejsce ? 
— Dwa dni temu. Zapewne musi mieszkać 
w tamtej stronie. 
= azywa nię Joanna ? 


— Tak jest i zdaje mi się, że łatwe 
dzie można odnaleść... — dodał z uknieskow 
— jeżeli to ma być dla jej szczęścia, to chciał- 
bym, aby hy się stało „jak Bajprednej, 
odparł pan peł paki 

, Więc matka żyje ? 
ie ma jeszcze lat caterdzieatu. 

— Dlaczago jej nie szukała dawniej? 

-— Dla bardzo ważnych powodów, niesale- 
żnych od jej woli, które obecnie zostały us- 
nięte. 

— Musi być bogatą, skoro panu powierzyła 
taką misję ? 

Pan Ravenean uśmiechnął Sie: 

— Może być... jest to tajemnicą... 

— A rozumiem.. chce% pan pozostać dys- 
kretnym.. bardzo pięknie, ponieważ ja nie je- 
stem ciekawym.. przyszedłem w dobrej wierze, 
jeżeli to możebne! 

chciałby był do- 
lecz miał do czynie- 
m, niu udało mn sią 
A gress 
zupełnia zadowolonego; jak ao ESR 
i tak dowiedział się „tie 

Zatem była to matka, jak tego łatwo można 
się było domyśleć, gdyż inaczei, nie byłaby 


Nataralaie że poczciwiae, 
wiedzieć stę czegoś więcej, 
nia z równym sobie grącza 
wyciągnąć nic wiące', 


, w stanie powierzyć swoich interesów opiece pana 
; Raveneau, który administrował tylko olbrzymie- 


mi fortunami wielkich panów. 
(Ciąg dalszy wastąpa. 
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* („Świeże powietrze“, krotochwila w 3. aktach 
Stanisława Rossowskiego.) 

Onegdajsza premiera wzbudziła żywe zaintereso- 
wanie w naszych sferach literacko artystycznych, głó- 
wnio przez wzgląd na osobę autora. Znaliśmy go do- 
tychczas i cenili jako wytwornego poetę, który naj: 
chętniej trzymał się drogi poważnej myśli — onegdaj 
zaś ujrzeliśmy go w nowej dla niego roli: pisarza 
scenicznego, — autora krotochwiji.. O ile sztuka jego 
zadowoli krytykę — nie naszą rzeczą w tej chwili o 
tem sądzić. Pan Stanisław Rossowski należy do na- 
szego najściślejszego grona redakcyjnego, to też każdy 
zrozumie naszą rezerwę — pragniemy tylko pokrótce 
zapoznać ozytelników z treścią jego utworu, | 

Z całej krotochwili zalatuje istotnie „Świeże po- 
wietrze”, tem sympatyczniejsze, że swoje. Rzecz dzieje 
się w Delatynie, a tłem akcji i główną jej osią jest 
antagonizm pomiędzy  delatyńskimi autochtonami. a 
żentycznikami, którzy ofiarują Dełatynowi nietylko 
swoje pieniądze, ale też zasób wiedzy i „oywilizacji” 
miejskiej. Radca Górski, inżynier Cnyżewski, „sokoł* 
Dziarski, urzędnik finansowy Horba — to żentycznicy, 
państwo Chmarowie z rodziną, Ziuniewiezowie i nie 
szosęśliwy poeta Pawliszyn, to tubylce, a rozjemcą 
bywa najozęściej ryży Moszko, faktor totumfacki ca- 
łego towarzystwa. 5 

Akcja rozpoczyna się w dzień imienin radcy 
Górskiego, który mieszka u Chmarów i robi słodkie 
oczy do ich eórki Frani i kuzynki, młodej wdówki 
pani Róży. Na serjo jednak myśli o tej ostatniej, 
przeznaczając Franię dla mającego ze Lwowa przybyć 
kuzyna, dra Mirona, obrońcy w sprawach karnych. 
W atakach na panią Różę cichym jego, ale mniej 
zdecydowanym rywalem jest Chyżewski, na którego 
ożywienie również świeże powietrze silnie oddziałało. 
Tymozasem pani Chmarowa myśli o połączeniu Frani 
z bogatym Górskim i w tym oelu z całego serca do- 
pomaga Chyżewskiemu do zaaranżowania wycieczki, 
sądząc, że na Świeżem powietrzu porozumienie łatwiej 
przyjdzie. Ale wycieczkę w Delstynie nie łatwo za- 
aranżować: na punkcie wyboru miejsca rozpoczyna 
się formalna dyskusja i to wcale hałaśliwa, której 
nie preerywa nawet przybycie oczekiwanego niecierpli- 
wie dra Mirona. Tnbylcy i żentycznicy nie mogąc się 
zgodzić na jedno miejsee, oddają 1aecz pod głoBowa- 
nie, które wypada na korzyść żentyczników. W ozasie 
tej „zasadaiczej* dyskusji w obu kątach pokoju zary 
sowują się stosunki serdeczne. Miron przysiada się 
do Róży, którą, jnk się pokazuje, znał od dawna, 
Dziarski zaś posunął do Frani, która widocznie nie 
azuła do niego wstr,tu. Ż kombinacji tej jednak nie 
jest zadowolona pani Chmarowa i nieszczęśliwy wieszez 
delatyński Pawliszyn, którego rymów nikt słuchać 
nie chce. 

Wycieczka nie zmienia nio w tej sytuacji: 
owszem staje się czem raz jsŚniejszem, że pan mece- 
nas myśli na serjo o pani Róży, a pan Dziarski ma 
z Franią tak wiele do pomówienia, że gubi się z nią 
na dłuższą ohwilę. Chyżewski jednak, odpalony przez 
Różę, postanawia jej dokuczyó; w tym celu podsuwa 
Pawliszynowi myśl napisania wiersza, zawierającego 
Sporo aluzji do pani Róży, zapewniając go, że w ten 
Sposób syska protekcję dra Mirona i będzie druko- 
wany w gazecie! Pawliszyn uradowany, idzie na lep 
i wygłasza swój wiersz, który z jednej strony wywo- 
tuja złośliwe uwagi, z drugiej oburzenie. Wiersz ten 
był piorunem z jasnego nieba, który zamącił idyliczną 
ciszę wycieczki: nerwy żentyczników zaczynają grać, 
robi się awantura, której następstwem są dwa poje- 
dynki, Mirona -z Chyżewskim i Górskiego z Dziar- 
skim. Słowem — skandal. z którego tryumfnją tu 
byłcy... 

á "iis wszysto ma swój konie. Na drngi dzień 
po tej niefortunnej wycieczee uspokoił się pan Delar- 
ski i pogodził* się z panem Górskim — natomiast 
pomiędzy dr. Mironem i Chyżewskim przyszło do po- 


jedynku. Widooznie Namesis, kierująca ręką Mirona, 


nie była tyle straszną, ile złośliwie fglarną : pojedy: 
nek bowiem skończył się nieznaczącem skaleczeniem... 
jęsyka-p. Chyżewskiego, tego języka długiego, który 
stanowił treśó jego życia i był przyczyną awantur na 
majówoe. 7 

W rezultacie mamy dwie Numy i dwóch* Pom- 
piljzezy. Pani Róża godsi się zostać 11806180 wą, 
Frania tuli się ekętnie pod sokole skrzydła Dziar- 
skiego; podwójne te węzły kończą spór tubyłoów 
s żentycznikami, Aby zaś wszyscy byli szozęśliwi, dr. 
Miron przyrzeka Pawliezynowi, że pierwszy jego 
wiersz, jaki napisze obecnie, będzie drakowany w je- 
dnej z gazet... w nadesłanem | 

Taką jest treść sztuki, w której nadto występuje 
eała falanga postaci epizodycznych z Moszkiem na 
szele, który jest wszędzie, - wie wszystko — a cenią0 
żentyczników ze względu na swą kieszeń, jest prze- 
połniony pochwalnemi zwrotami dla Delatyna. Sztuka 
wozerajsza jest miłym. bezpretensjenalnym obrazkiem, 
w którym widzimy szare codzienne życie z jego dro- 
bnemi przyjemnościami, urazami, i zawściami i przy- 
krościami, Główną zaletą jest wyśmienita charakte- 


ze " 


| 
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rystyka osób, pochwyconych, jak to mówią „na go- 
raco“, Wybornym jest Chyżewski, Mossko, Pawliszyn, 
bardzo dobrymi Dziarski, Horba, Górski i Chmara. 

Artyści nasi grali doskonale, debrą charakte. 
rystykę postaci uzupełnili znakomicie swą grą, stwa- 
rzając wyborny i plastyczny obrazek. 

Pochwała ta w pełnej mierze należy się prze- 
dewszystkiem p. Zboińskiemu, który znakomicie ucha- 
rakteryzowany, grał z ogromną werwą i humorem, 
Radca Górski, letnik, odmłodzony pod wpływem świe- 
żego powietrza, 
wczoraj w interpretacji p. Zboińskiego postacią tak 
naturalną, a przytem tak szczerze komiczną, jakich 
mało spotykamy na soenie, możemy też Śmiało po- 
gratulować p. Z. tej jego roli. Doskonałym inżynie- 
rem Chyżewskim, organizatorem i cywilizatorem pro- 
wineji, był p. Chmieliński, grający również z wiel- 
kiem zacięciem. Bardzo dobrym faktorem Moszkiem, 
wywołującym co chwila wybuchy wesołeści, był p. 
Feldman. Reszta ról męskich — wszystkie mniejszu 
— wypadła bez zarzutu. Grali je pp. Dębicki, Wo 
leński, Walewski, Kliszewaki, Trapszo i inni. 

Pomiędzy paniami pierwszeństwo należy się p. 
Pankiewicz, która rolę młodej, a bardzo sympaty- 
cznej wdówki odegrała z wielkiem powodzeniem. 
Miluchnym podlotkiem była panna Czaplińska, a po- 


żentycy i kąpieli Prutowych, był : 


— 


DZIENNIE POLSKI z dnia 1% Września 1898. 


Wilna. Nie pozwolono jej nawet odwidsió umie- 
rającego ojca. Dopiero na pogrseb prsyw eziono 


ją s żandarmami, a po pogrzebie odwieziono na- 


powrót do cytadeli. 


W ostatnich czasach, jak to stwierdza 
Dniewnik Warsz., obostrsono znacznie przepisy 
prsy przejeźdme granicy zachodniej. Podróżni, 
praybywający do gubernji warszawskiej i War- 
ssawy, podlegają surowemu nadzorowi, a w tej 
mierze organa policyjne otrzymały bardzo ścisłe 


: instrukcje Zarządzenia te, jak donoszą do Pol. 


r 


Cerr., zostały podobno spowodowane objawiają - 
cemi się rzekomo w pomienionej gubernji agi- 
tacjami politycznemi. (?) 


Stan wyjątkowy w Czechach. 


W piątek podczas odpoczynku południowe- 
go w fabryce Ringhoffera na Smichowie (przed- 
mieście pragskie) stało wielu robotników prred 
fabryką. Policjant wezwał ich na mocy rospo- 
rządzenia o stanie wyjątkowym do rozejścia się, 


: alə robotnicy go wydrwili i wołali sa nim: „Ki- 


ważną jej mamą pani Cichocka. Pochiebna wzmianka | 


należy się jeszcze paniom: 
Chmielińskiej, 

Ansamble były widocznie dobrze wystudjowana 
i robiły pożądane wrażenie. 

Dodać w końcu należy; że publiczność przyjmo- 
wała bezpretensjonalny obrazek p. Bossowskiego bar 
dzo sympatycznie. 
łano kilkakrotnie. 


Gospodarstwo, przemysł i handei. 


Targowisko. Niebawem wychodzić będzie w Kra 
kowie tygodnik pod powyższym «tytułem, czasopismo dli 
handlu bydłem i nierogacizną. 

Czasopismo Izeczone redagoRane będzie w języku pol- 


Podniesienie krajowych zakładów kontumaacyjnych i 


Otrębowej, Głostyńskiej i , 
rębowej, Głostyńskiej i i rosprószył ubiegowisko. 


keriki!* Jednego s tych, którzy mu to w oczy 
wołali, policjant aresztował, wtem go z tyłu ude- 


rzono w głowę, dobył więc szabli i ciął nią na- | 


paetnika, Tymczasem nadążył sukurs policyjny 


Wszyscy robotnicy 


: nmknęli, a wraz s nim także cięty szablą i je: 


i den z aresztowanych. 


W Pilenie zaemarowano zeszłoj nocy bruna- 


„tną farbą orły cesarskie na wszystkich skrzyn- 


Autora po drugim akcie wywo: 
f 


kach listowych. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego). 
Praga 16. siorpnia Dwunastu posłów młodo- 
cnoskich, w ich liczbie Gregr, Herold i 


,WVassaty zebrało się dla narady w klubie mło- 


doczeskim. Po chwili zjawił się komisarz i mi- 


, mo protestów, zmusił ich do rozejścia się. Lokal 


i opieczątowano. 


Posłowie telegraficznie zanieśli 


` żałobę do Taffego. 


handlu bydłem, ożywienie wywozu do krajów ościsnnych, ' 


a w szególności do Niemiec; udzielenie wszechatronnych 
wyjaśnień handlarzom bydła w sprawach komerojaluych i 
taryfowych eto. 

Ciągnienie losów. Przy wczorajszem ciągnieniu 
losów hipotecznych (Bodenereditanstalt) padła główna wy- 
grana 50.000 zł. na serję 3568 nr. 79, druga 1500 zł. na 
8, 2458 or. 82. 

Główna wygrana losów Palffy w wysokości 40.000 zł. 
padła na nr. 19378, druga 4000 zł. na nr 6745. 

Bank angielski zniżył wozoraj stopę dysko ntu 
z 5 na 4°. 


Ostatnie wiadomości. 


Na sebraniu soojalistyozne-demokratycznem 
we Wiedniu 14. b. m. przemawiał przybyły s 
Berlina Bebel. Zaznaczył on międsy innemi, iż 
socjalna demoizracja musi opanować także woj- 
sko. „Socjaliści -- rzekł Bebel — nie mają 
dość siły, żeby wziąć karabiny do ręki, musimy 
się więc postarać o poayskanie tych, którzy ka- 
rabiny noszą”. 


Z Serajewa donoszą, że s końcem sier- 
pnia bawił tam pod przybranem naswiskiem, a 
następnie odjcohał przez Mostar, Bilek i Tre- 
hinis do Qetynji jeden z książąt Karageorgie- 
vicsów. 


Z Wilna piszą do Osasu: Jak cmasami rsąd 
rosyjski lekceważy uażyte narzędzia swych agi- 
tacyj, mamy tataj najlepszy przykład na p. Pło- 
szezsńskim, byłym redaktorze byłego moskalo- 
filskiego Słowa we Lwowie, a jednym z ucze: 
stników procesu Olgi Hrabar i towarzyszy. Pan 
Benedykt Płossczańskij, jeden z najmłodszych 
wyznawców cerkwi panującej, zwący się tataj 
esumnie „emigrantam*, otrzymuje wprawdzie 100 
rabelków miesięcznie w charakterze członka 
„Komisji do rozpatrsenia dawnych aktów“ i 
jakies tam okrussyny xe stoła redakcyjnego 
Wileńskaho Wiestnika, ale nie ma w kołach to- 
zyjskich najmriejszago poważanie, a w sferach 
rządowych najmnisjszago wpływa. Chocit* pau 
Płoszczeńskij sapatu rusyfikatorskiego jeszcze 
nie stracił i radby wszystko na Litwie moskwi- 
cić, to jednak, kiedy niekiedy, słyszy się w jego 
słowach fałszywą nutę jakiegoś niezadowolenia, 
czy opozycji. Zaczyna mu jaż wiele rzeczy w 
Wiloie się nie podobać. I córka Jakóba Głowa: 
okiego, liczą? zapewne na uaługi swego ojos we 
Lwowie i Wilnie, próbowała przed laty kilku, 
dać wyraz swym socjalistycznym  aspirscjor. 
Wskutsk tego dostała się de więzienia najpierw 
w Petorsburgu, 8 następnie przewiesionc ją do 


l 


U 


ułota 94:30 (116 63); 


Praga 16. września. Na przedmieściu Š mi- 
chów tłam pobił policjanta, przyczem wielu 
ekscedentów aresztowano. Późno wieczór robo: 
tnicy znów sebrali się na Ńmichowie i tłamnie 
przeciągali przez ulice, policja siłą bagnetów 
rozpędzała tłamy. 


, Telegramy Dziennika Polskiego. 


Czerniowce 16. września. Sejm bnkowiński 
odbyć ma 25. bm. krótką sesję, celem uchwale- 
nia konwersji. 

Wiedeń 16. września. Przed sądem przysię- 
głych toczyła się wczoraj rosprawa o obrazę 
czci przeciw proboszowi Deckertowi, nieja- 
kiemu Mayerowi i odpowiedzialnemu reda- 
ktorowi Vaterlandu Dollowi. Deckert ogłosił 
był w Vaterlandzie list Mayera s opewiadaniem, 
iż tenże przed 30 laty, jako dziecko, będąc przy 
rabinie w Ostrowie (Kongresówka) był naocznym 
świadkiem rytualnego morderstwa. Dzieci owego 
rabina i inni, wymienieni w liście żydsi ostro- 
wscy wytocsyli skargę. Mayer wypierał się 
autorstwa listu. Praysięgli uznali wssystkich 
trzech oskarżonych winnymi. 


200. sł. | 

Wiedeń 13. wrseśnia Ustawa galicyjska, o 
poborze myta w Buczaczu, otrzymała sankoję. 

Londyn 16. września. Flota powstańcza ros- 
pocaęła wczoraj bombardowanie fortów około Rio 
Janeiro. Kule mało wyrządsiły szkody. Pod 
wieczór bombardowanie ustało. 

Paryż 16. września. W Grenoble s ogro- 
mną okasałością odbył się pogrzeb jenerała Mi- 
ribela. 

Berlin 16. wraeśnia. Dsiś rozpoczęły się na- 
rady komisarsy w sprawie układu handlowego 
s Rosją. 

Wiedeń 16. września, Wczoraj po zamknięciu giełdy 
poładn. notowano: kredyty 33850 ; węg. kredyty 51425; 
anglony: === jn] 249-70; —sstacbany- 30335; 
lombazdy 10375;  aibethale 23950; tytoniowe — -; 
alpiny 54 —; renta majowa 9765; węg. złota 116:35 ; 
węg. koronowa 0125; austr. koronowa 96°70 ; losy tureckie 
4940; uniony ——. 

Eerlim 15. wrseśnia. Giełda wczorajsza, więcz., kurss 
końcowe. (W nawiasie podańe cyfry Qznaczają porówna- 
wczy kura wiedeński t, zw. Wiener ParitAat) Kre- 
dyty 202/50 (335-88) ; lombardy 42/25 (104-18); węg. renta 

ruble 212 50 (131 71). 
Frankfurt 15. września. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kurea ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaj 
porównawczy kura wiedabski). Kredyty 27312" (338 43); 
slombardy 85:75 (105 46); resia węg. złota 94'10 (11635) ; 
koronowa —"— (—'—) 
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Wledoń 16. września. Rosyjskie władze cło- 
we otrzymać miały polecenie prsyjmowania legi- 
tymacyj towarowych (Ursprungsseignise) także 
w językach polskim, czeskim i węgierskim, 
wszelako w interesie dotyczących sfer handlo 
wych byłoby, aby dodawano do nich tłnmacze 
nia w języku niemieckim albo francuskim. 

Wiedeń 16. września. W kołach parlamen- 
tarnych już się poczęto xajmować programem 
pracy na nadchodzącą sesję rady państwa. Oczy- 
wista zaraz na pierwszem posiedzeniu nastąpi 
rozprawa nad zaprowadzeniem stanu wyjątkowe- 
go w Pradze i okolicy. Potem przyjdą rosprawy 
nad sprawą trutnowską i nad reformą obrony 


być w zupełności srównana s węgierską (hon- 
wedami, którzy mają swoją konnicę i poniekąd 
artylerję), Nadto przyjdą sprawy ekonomiczne, 
a w pierwszym rzędzie przędłożenia w kwestji 
walaty. 

Wiedeń 16. września. Władza wojskowa 
wdrożyła śledztwo przeciw 300 reserwistom 2. 
pułku, którzy telegreficznie zasłali pozdrowienie 
Beblowi i Engelsowi na onsgdajsze socjalno- 
demokratyczne zgromadzenie. 

Wiedeń 16. września. Pol. Corr. donosi, że 
arcyks. Franciszek Ferdynand d'Este w dniu 
14. paśdziernika odpłynie z Nowego Jorku do 
Europy i złoży wizytę królowej angielskiej, aby 
jej podziękować za serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznawał we wszystkich kolonjach angielskich. 

Wiedeń 16. września. Książę Connaught 
przybył tu wczoraj wieczorem. Na dworon ocze- 
kiwał go cesarz i powitał serdecznie. 

Budapeszt 16. września. -Woszoraj zachoro- 
wało na cholerę w 8 komitatach węgierskich 
21 osób, a umarło 14. 

Chicago 16. września. Pawil:n polsko-ame- 
rykański na Wystawie lwowskiej zapewniony. 
Wszystkich miejscowościach Stan" Zjednoczo- 
nych rozwinięta silna agitacja wó*'d Polaków. 
Siedzibą komitetu centralnego Chicag*, prezesem 
komitetu Władysław Smólski, wiceprezesami : 


| ks. Wincenty Barsyński, Piotr Kiołbasa, Słonim- 


zoc Mayer otrsymał 4 | ło Baye w prowincji Rio Grande de Sul. 
miosiące aresztu, Deckert grsywnę 400 sł., Doll 
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ski. Sejm Zjednoczenia rzymsko - katolickiego 
ofiarował na Wystawę 750 sł., marszałek Kioł- 
basa dodał x własnej kiesseni 125 sł. Sejm 
Ziwiąsku Narodowego uchwali również znaczną 
subwencję na cele Wystawy. Księża abierają 
pieniądae po parafjach, zarządy towarsystw i 
korporacyj zapewniły pomoc moralną i materjal- 
ną. Profesor Danikowski po powrocie do Lwo- 
wa z początkiem października xabierse sie do 
budowy polsko-amerykańskiego pawilonu. 

Nowy Jork 16. września. New. York-Herald 
otrzymał x Braxylji depeszę, że powstańcy od- 
nieśli zwycięstwo nad wojskami rsądowemi oko- 


Berlin 16. września Do mianowania jene- 
reła kawalerji br. L'o ege jenerałem-pułkowni- 
kiem s rangą marszałka polnego przywiązują w 
tatejszych kołach wojskowych wielkie snaczenie, 
Szczególnie ze względu na związki jenerała g 
katolicką szlachtą i wielki wpływ, jaki posiada 
rodzina Loe nad Renam i w Westfalj. Loe 
sam jest osobistością nadswycaaj popularną i 
na wypadek wojny prsewiduję w nim przyszłego 
wodza armji niemieckiej. 

Petersburg 16. września. Minister oświaty 
wydał rozporsądzenie, że odtąd wszyscy akade- 
micy, który chcą usyskać stopień naukowy na 
uniwersytecie w Dorpacie, muszą pisać swe 
dyssertacje po rosyjsku. 

Paryż 16. września. W uroczystym pogrze- 
bie jenarała Miribela w Grenoble wziął udział 
jenerał Frederike, jako reprezentant armji rosyj- 
skiej. W mowie pogrzebowej ubolewał biskup 
Fava, że Francja dała się wciągnąć do wojny 
krymskiej i do wojny z Austrją w r. 1859; 
wskutek tej ostatniej wojny władaa świecka pa- 
pieża została zniszczoną. 

Szłutgart 16. września. Królowicz włoski 
odssczególniany jest tu pa każdym kroku zaró 


rodainę krolewską. 

Berno szwajc 16. września. Poselstwo rosyj- 
skie udało się do rząda szwajcarskiego o zeswo- 
lenie, aby prsy moście Djabelskim w kantonie 
Uri postawicno pomnik na cześć Rosjan, którzy 
tam w roku 1799 pod Snwarowem w szalonym 
ataku na Francnzów polegli. Rada związkowa 
odmówiła tego zezwolenia, wobec csego ograni- 
czy się prawdopodobnie poselstwo na umieszcze- 
niu tylko tablicy pamiątkowej. 

Neapol 16. września. Corriere di Napoli 
donosi, że papież wysłał do cesarza Franciszka 
Józsefa pismo, w którem stara się złsgodaić 


wno przes cesarza i cesargowę jak i prsez całą 
I 


| krajowej, wedle której austrjacka landwera ma | ostrzejsze wyrazy, użyte w ostatniej swej ency- 


klice przeciw węgierskiomu rządowi. 


| NADESŁANE. 
M. JONASZ 


DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielləńska l. 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po uajdokładuiej- 
szym kursie dzienny im. 


PROMESY 


na wiedeńskie losy komunalne 
po 3 zł. 75 ct. wraz zo stemplem 
Główna wygrana 400.000 koron. 
Ciągnienie 2. października 1893 roku. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na poriorjum. 
Na los, zakupiony w tym kanto» 


rze, padła główna wygri.aA w kwocie 
50.000 zł. 


Dr, FE. Fuchs 


dentysta 
powrócił 4 ordynuje jak dawniej plac Marjacki 
licsba 9. 2026 1—? 


Powróciłem i ordynuję od 8 4 Kościuszki 14 


Dr Bronisław Skałkowskii 


2034 lekarz chorób kob. i akuszer. 1—24 


. Docent uuiwersytetu 


Dr. Gustaw Piotrowski 
powrócił s zagranicy ś zamieszkał przy nlicy 
4020 Akademickiej l. 15, ord. od 3—5. 1—13 


Przeciw culori! SSE 


erpieniom żołądka i kiszek poleca się najg roo 
przez uajwybitn'ejsze powagi medyczne Dalmatyńskie, 
Tanning zawierające wina. Prawdziwe tylko u 


Giovanni Gutuaió, 
Wiedeń, I. Fleischmarkt 14. 


Już powrócił 


Gr. A. Gońka 


lekarz.dentysta 


mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wge 
Mikolaacha I. piętro. 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3. ~do 5. popołudniu, 
k Z Z OE M, 
zmiana mieszkania. 


Ur, Kazimierz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16. 
Ordynuje od li. do 12. I od 3. do 5. 


Przypominam, że depozytorami Wina Chazaniag 
we Lwowie pp. Mikolasch, Backer i Wewiórski. 
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| Najlepszą wodą do picia | 
w czasach grożącej epidemii, jest uznana 


w podobnych wspadkach i przez lekarskie powagi 
stale załecana 


MIT7oNEce R 
GIESSY BLEE 
Ure Tzczawa ALKALICZNE 
jest ona wolna zupełuie od organiczuych sabstancji 


i daje doskonały napój zwłasz za tam, gdzie są 
| wątpliwej dobroci studnie lub wodociągi. 
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HN e mof doakan, AUN jk: Koszule, kalesony, skarpetki i chustki, 


Ihr Blick auf diese Zeilen fällt?! — 
Unfahig diese mich aufreibeude Unge Krawaty najnowsze 


Piorwazs koncesjowara 


SZKOŁA MUZYCZNA 


MARJI MAREK | 
| przedtem Ludwik Marek. | 


E MAJĄTEK 
| do sprzedania, 


o */, mili od Rudek, pod warunka- 
mi prsystępnemi. Bliżssych wiado- 


a 
AN, Z dniem 25. sierpnia b. r. został otwarty przy ulicy Jagiellońskiej l. 8. 


"Zakład przyrodniczy Środków ren<owyth 


: : nfähi najlepszej jakości, w wielkim wyborza i ig i 
- e q „|| Zapisy rozpoczęły się d 1. września. | | wieskeit noch weiter zu ertragen, erlaube ' m wyborza i po cenach przystępnych "X A tudzież 
mości udzieli obszar dworski w Wo P Waiwielknay GERE ich mir Sie zu bitten, mir gefälligst M poleca 1979 i? g zbłorów i pojedynczych szezególnisjszych okazów trzech działów 
sromaócach, pocia Rudki 2 Jo opianów i pianin. (arsim Qeeocaa suie MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS %|^ NATTO L 
opian W p ) . Sińd Bie km s = dema" Lwów, plac Halicki 2. 9 Utrzymywać będzie w zapasie żywe: krajowe i zagraniczne ssaki, pta- 


Najtańsza wypożyczzlnia. i, rybki, płazy oto. tudzież wszelkie preparata i modele przyrodniczo nau- 
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Sie mir hierauf eiue bajshenda Antwort kowe, przedmioty etnografi:zne, wyroby wschodnie «te. 
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